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Wychodzi codziatmie o godzinie 5 po południu 
r. wyjątkiem dni pośw eeznych.

Numer pojedyńczy ko*ztuje w miejscu 6 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi 1 Admini- 
łtracyi ulica nsuu-niockiaim 1. 8 — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy naJeźy 'ran­
ko wad

Reklam acje otwarte wolne od opłaty 
Telefop Pedakor: ?>;.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 z i. 35 ct. W  m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  Bankowy 1 l i t e r a c k i d o d a t e k  miesięczny do cGazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 iipoa do końca grudnia, riwierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  pretunrmrowa;>y osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanua 1. 9 ; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Przedpłata ua Gazetą L w ow ską  
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 z i., 
p o c ifą  16 t ir .;  półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 ; ówierćroeznie
(od Igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 dr., pocztą 4 złr. : 
miesięcznie (od i  do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 z łr .  35 ct.

frenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
ick m iesięczny do G azety Lwowski??  
b e z p l a t n i e ; ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą ; pierwsi 75 ci.-, 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr.. półrocznie % złr., ewierńrocznie 
1 zlr.

W celu jstalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieźć

HENBTKA SIENKIEWICZA
p. t.

K R Z Y Ż A C Y .
Prócz t; 20 mamy i nadal zapewnio­

ne współpracownictwo w fejletonie Gazety:

O r z e s z k o w e j ,  J e s k e - C h o i ń s k i e -  
go,  M. G a w a l e w i c z a  i wielu innych 
pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich.

Od idm ln lstracyl.

E k s p e d y c y ę  m i e j s c o w ą  „Gazety 
Lwowskiej" wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo-Iiterackim" i E k s p e d y c y ę  „Narodnej 
Czasopysi" powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajenoyi dzienników Stanisława Soko­
łowskiego w Pasażu Hausmanna 1. 9.

Agencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej­
scową.

I n s e r a t y  (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej" jak i dla „Narodnej 
Czasopysi" przyjmować będzie odtąd wyłącz­
nie wyżej wymieniona Ajoncya dzienników7.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował tytularnego wachmistrza żandar- 
meryi w Łapanowie, Piotra M a l o 1 sk  i e- 
g o, kancelislą c. k. sądu powiatowego w 
Żabnie.

Dnia 24 grudnia 1897 wydano i roze­
słano z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu, CXVI zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr 295. Obwieszczenie Ministerstwa kolei że­

laznych z dnia 18 grudnia b. r., w spra­
wie przedłużenia terminu dla budowy małej 
kolei elektrycznej w czeskim Pilznie i 
okolicy.

Nr. 296. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 15 grudnia b. r., moc,i

którego oznaczono *umę, jaką w latach 
1898, 1899 i 1900 mają uiszczać za 
każdy dzień więźniowie w zakładach kar­
nych, celem pokrycia kosztów wykonania 
kary.

Nr. 297. Rozporządzenie w sprawie przeprowa­
dzenia zarządzonych ustawą z dnia 25 paź­
dziernika 1896 (Dz. u. p. nr. 220) opu­
stów podatków realnych. (Ogłoszone re- 
akryptem Ministra skarbu z dnia 15 gru­
dnia 1897).

Nr. 298. Rozporządzenie cesarskie z dnia 23 
grudnia b. r., o udzieleniu wsparć ze Skarbu 
pańitwowego i o zezwoleniu innych kre­
dytów dla ludności dotkniętej klęskami 6le- 
mentarnemi.

L w i w, 28 grudnia

0 ile możua wnioskować z doniesień 
dzienników berlińskich, uchodzących za dobrze 
poinformowane, stanie się zadość gorącemu ży­
czeniu tego odłamu społeczeństwa niemieckie­
go, które rozgorączkowane agitacją hakaty- 
stów szturmuje oddawna do rządu, aby pod­
jął w obec Polaków napowrót politykę zai­
naugurowaną przez ks. Bismarcka. W pier­
wszym rzędzie donoszą te dzienniki, że zwo­
łanemu na 11 stycznia sejmowi pruskiemu 
będzie przedłożony projekt ustawy domaga­
jący się dalszych stu milionów na cele kolo- 
nizacyjne w W. Księstwie Poznańskiem i 
Prusach zachodnich. Wiadomość ta wywołała 
w całym legionie pism popierających cele i 
dążności związku antypolskiego, nieopisaną ra­
dość i budzi w nich otuchę, że przyjdzie 
wreszcie także do skutku ustawa ogranicza­
jąca swobodę zebrań i zgromadzeń polskich. 
Równocześnie pojawiają się różne propozycje, 
jakby najlepiej usunąć różno przeszkody ta­
mujące w ten lub ów sposób działalność ko­
misy! kolonizaeyjnej. Rozpoczęła się tedy o- 
żywiona agitacya przeciw komisji generalnej, 
urządzającej t. zw.włości, czy osady rentowe.

Jak wiadome, ustawa zabrania taj instytucyi 
wykluczać ze swych operacyj pewne katego- 
rye osadników, ze względu na ich narodo­
wość. Komisya więc generalna dla W. Ks. 
Poznańskiego i Prus zachodnich, trzymając 
się prawa, osiedlić musiała pewien procent 
osadników polskich, ściągnęło to na nią gro­
my potępienia ze strony teroryzującego spo­
łeczeństwo niemieckie hakatyzmu i zmusiło 
do rozmaitych ograniczeń w sprzedaży ziemi 
Polakom. Obecnie występują rzecznicy haka­
tyzmu otwarcie z żądaniem zniesienia komi­
s ji  generalnej na kresach wschodnich i 
przelania jej czynności na komisyę koloniza- 
cyjną.

Nie brak wszakże i w niemieckim obo­
zie licznych głosów, krytykujących surowo nie 
tylko z idealnych lecz i praktycznych wzglę­
dów zarządzenia antypolskie, a specyalnie żą­
danie nowego stumilionowego funduszu. „Bo 
i cóż zdziałała komisya kolonizacyjna? zapy­
tuje się jedno z niemieckich pism wolnomyśl- 
nych W przeciągu lat dziesięciu zużyła ona 
przeszło 70 milionów marek, a z nabytych 
92.724 hektarów rozdała niespełna 40 prc. 
pomiędzy kolonistów niemieckich. Eeszia na­
bytej ziemi pozostaje w niezmiernie koszto­
wnym zarządzie państwowym. W ciągu tych 
dziesięciu lat zdołano osiedlić zaledwie 1.975 
kolonistów, a w tej liczbie 808 z W. Ks. Po­
znańskiego i Prus zachodnich. Ogółem tedy 
powiększono liczbę Niemców w dwóch tych 
prowineyach o mniej więcej 10.000 głów. 
Jaką. rolę odegrać może ta garstka Niemców, 
jeżeli się zważy, że przy ostatnich wyborach 
do parlamentu niemieckiego padło 229.581 
głosów na kandydatów polskich. Ponieważ 
cała ludność polska ma przeszło milion głów, 
nowe kolonie nie obejmują aui jednego procentu 
ludności polskiej. Cała ta polityka na nic się 
nie zdała i tylko zaostrza przeciwieństwa po­
między Niemcami a Polakami. A przytem i 
ta jeszcze zachodzi trudność, że rząd do pro- 
wincyi polskich nie może skusić kolonistów 
Niemców, choć im złote góry obiecuje i do 
pomaga jak może.

Fundusz 109-milionowy należy zatem 
do najnieszczęśliwszych pomysłów księeia Bi­
smarcka w ostatnich latach jego urzędowa­
nia, w których w ogóle nic się n it udawało. 
Po smutnych doświadczeniach, jakie z usta­

ło*)

K R Z Y Ż A C Y
PBZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

Y.

(Ciąg dalszy).

I położywszy ręce na ramionach Krzy­
żaka, potrząsnął nim silnie, on zaś stropił się 
zaraz i począł łagodniejszym głosem :

— Jeśli prawda, że goście pierwsi na- 
szli Juranda i ze nie odesłali ludzi, nie po- 
chwalę im tego, ale czy istotnie Jurand przyjął 
wyzwanie ?

To rzekłszy, począł patrzeć na pana de 
bourcy, mrugając przytem nieznacznie oczy­
ma, iakby mu chcąc dać do zrozumienia, żeby 
zaprzeczył, — lecz ów, nie mogąc, czy nio 
chcąc tego uczynić, odrzekł:

— Chciał, byśmy, odesławszy ludzi, sa­
motrzeć się z nim potykali.

—  Pewni jesteście ?
•— Na moją cześć! Ja i de Bergów zgo­

dziliśmy sie, ale Majneger nie przystał.
Wtem książę przerw ał:

Starosto ze Szczytna! wy lepiej od 
innych wiecie, że Jurand nie uchvbi wy­
zwaniu.

Tu zwrócił się do wszystkich i rzekł: 
Któryby z was chciał go pozwać na 

pieszą alibo na konną walkę, daję na to po- 
zwoleństwo. Jeśliby Jurand był zabit lub 
pojman, pan Bergów wyjdzie bez wykupu 
z niewoli. Więcej odemnie nie żądajcie, bo 
nie wskóracie.

Lecz po tych słowach zapadła cisza 
głęboka I Hugo de Danveld, i Zygfryd de 
Lówe, i brat Rotgier, i brat Gotfried, jakkol­
wiek mężni, zbyt dobrze znali strasznego 
dziedzica Spychowa, by którykolwiek z nich 
podjął z nim walkę na śmierć i życie. Mógł 
to uczynić chyba człowiek obcy, pochodzący 
z dalekich stron, jak de Lorche lubdeFourcy, 
ale de Lorche nie był obecny nrzy rozmo­
wie, zaś pan de Fourcy nadto pełen był 
jeszcze wewnętrznego przerażenia.

— Raz go widziałem — mruknął z ci­
cha — i nie chcę widzieć więcej.

Zaś Zygfryd de Lówe rzekł:
— Zakonnikom nie wolno jest w poje­

dynczej walce się potykać, chyba za osohnera 
Mistrza i w. marszałka pozwoleniem, ale my 
tu nie pozwoleristwa na walkę żądamy, jeno 
by de Bergów był z niewoli wypuszczon, 
a Jurand na gardle skaran.

— Nie wy prawa w tej ziemi stano­
wicie.

— Bośmy do tej pory cierpliwie ciężkie 
sąsiedztwo znosili. Ale Mistrz nasz potrafi 
wymierzyć sprawiedliwość.

— Zasię Mistrzowi i wam od Mazowsza !
— Za mistrzem stoją Niemcy i cesarz 

rzymski.

— A za mną król polski, któremu wię­
cej ziem i narodów podlega.

— Ozy Wasza Książęca Mość chce woj­
ny z Zakonem ?

— Gdybym chciał wojny, nie czekał­
bym was na Mazowszu, jeno szedł ku wam, 
ale i ty mi nie groź, boć się nie boję.

— Cóż mam donieść Mistrzowi?
— Wasz Mistrz o nic nie pytał. Mów 

mu, co chcesz.
— Tedy sami wymierzym karę i pomstę.
Na to książę wyciągnął ramię i począł

kiwać groźnie palcem przy samej twarzy 
Krzyżaka.

— Waruj się ! — rzekł stłumionym przez 
gniew głosem — waruj się ! Jam ci pozwolił 
wyzwać Juranda, ale gdybyś z wojskiem za- 
konnem wdarł mi się do kraju, tedy na cię 
uderzę — i więźniem, nie gościem, tu osię- 
dziesz.

I widocznie cierpliwość jego była już 
wyczerpana, gdyż cisnął ze wszystkich sił 
czapką o stół i wyszedł z izby, trzasnąwszy 
drzwiami. Krzyżacy pobledli ze wściekłości, 
a pan de Fourcy spoglądał na nich, jak 
błędny.

— Co tedy będzie ? — spytał pierwszy 
brat Rotgier.

A Hugo de Danveld przyskoczył nie­
mal z pięściami do pana de Fourcy.

— Po coś powiedział, że wyście pierwsi 
naśli Juranda?

— Bo prawda!
— Trzeba ci było zełgać.
— Jam tu przyjechał bić się, nie łgać.
— Tęgo się biłeś — ni słow a!
— A tyś to nie pomykał przed Juran­

dem do Szczytna?

— Pax! — rzekł do Lowe. — Ten ry­
cerz jest gościem Zakonu.

— I wszystko jedno, co rzekł — wtrącił 
brat Godfryd. — Bez sądu nie skaraliby Ju­
randa, a na sądzie rzeczby musiała wyjść na 
wierzch.

— Co tedy będzie? — powtórzył brat 
Rotgier.

Nastała chwila milczenia, poczem zabrał 
głos surowy i zawzięty Zygfryd de Lówe.

— Trzeba z tym krwawym psem raz 
skończyć! — rzekł. — ,De Bergów musi być 
z więzów wydobyty. Sciągniera załogi ze 
Szczytna, z Insburka, z Łubowy, wezwiem 
chełmińską szlachtę i uderzym na Juranda.... 
Czas z nim skończyć !

Lecz przebiegły Danyeld, który umiał 
każdą rzecz na obie strony rozważyć, założył 
ręce na głowę, namarszezył się i po namyśle 
rzekł:

— Bez pozwolenia Mistrza nie można....
- -  Jeśli się uda, to Mistrz pochwali! —

ozwał się brat Godfryd.
— A jeśli się nie uda ? Jeśli książę 

ruszy kopijuików i uderzy na nas.
— Jest pokój między nim i Zakonem 

nie uder/y!
— Ba! jest pokój, ale my go pierwsi 

naruszym. Załogi nasze przeciw Mazurom nie 
wystarczą.

— To Mistrz ujmie się za nami, i bę­
dzie wojna. v

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wybitny ten poseł z niem. stronnictwa kato­
licko-narodowego pisze mianowicie między in- 
nem i:

„W skutek straszliwych narodowościo­
wych walk spadły klęski także na władzę 
państwową i na centralny parlament. Z wy­
tężeniem wszystkich sił, z bezinteresownością, 
niewątpliwie wyjątkową wżyciu politycznych 
stronnictw, trzymaliśmy się zdała od narodo­
wościowego ruchu naszych rodaków, a to w 
tym głównie celu, aby naszą ojczyznę ustrzedz 
przed hasłem jej zewnętrznych i wewnętrz­
nych wrogów: Tu Słowianie, a tam Niemcy, 
„Hie Slaventhum, hie Deutschthum". Kato­
liccy posłowie z krajów alpejskieh przyłączyli 
się w Izbie poselskiej do autonomicznej wię­
kszości, aby osiągnąć dobrobyt wszystkich lu­
dów Monarchii przez ich zgodne współdzia­
łanie. Także na przyszłość nie zmienimy na­
szego stanowiska. Przeciwnicy nasi przynaj­
mniej nie zdołają nas od niego odwieść ża­
dnym teroryzmem. Dlatego tem żywiej mu­
sielibyśmy ubolewać nad tem, gdyby z za­
przyjaźnionej strony utrudniano nam w naj­
ściślejszym związku z partyami większości o- 
bronę wspólnych zasad, które nasz sojusz po­
wołały do życia, i dążenie do naszych wspól­
nych celów. — W tej mierze, mimo naju­
przejmiejszych telegramów powitalnych, ja­
kie otrzymaliśmy, nie możemy zamilczeć 
naszych poważnych wątpliwości z powo­
du ostatnich słowiańskich uroczystości zbra­
tania.

Dr. Ebenhoch wspomina o mowach, ja­
kie wypowiedziano na ostatnich słowiańskich 
wiecach, jakoteż o rezolucyach praskich, po- 
czem pisze dalej: „Wobec tych zjawisk, za­
znaczając jak najbardziej stanowczo naszą 
szczerą łączność ze związkiem prawicy, mu­
simy zarazem oświadczyć jasno i wyraźnie, 
że z naszem sumieniem nie moglibyśmy po­
godzić wkroczenia na tory, które wychodzą 
poza zasady, wyrażone w projekcie adresu 
większości, a dia osiągnięcia pokoju między 
ludami nie są bynajmniej właściwą drogą. 
W interesie zasad większości, w interesie po­
koju ludów, w interesie ojczyzny musimy z 
całego serca zalecić naszym sojusznikom na 
prawicy przezorną roztropność, mądrą wstrze­
mięźliwość i energiczne odparcie radykalno- 
narodowych zapędów. Tylko w ten sposób bę­
dą mogły być przywrócone normalne stosun­
ki. W pierwszym rzędzie większość musi dać 
dowód, że przedewszystkiem kieruje się au- 
stryacką ideą państwową1*.

O gabinecie br. Gautscha pisze autor, 
że właśnie ten gabinet, jako w swoim skła­
dzie niepolityczny, jest odpowiedni dla przy­
wrócenia powagi władzy i normalnych sto­
sunków parlamentarnych. „Jeśli gabinet sto­
jący po za partyami — pisze dr. Ebenhoch — 
nie zdołałby tych zadań rozwiązać, tem mniej, 
wobec panującego silnego rozdrażnienia, nie 
mogłoby się to powieść parlamentarnemu 
Kządowi. Mimo rozchwiania się pierwszej 
próby, podjętej przez Prezesa gabinetu w celu 
doprowadzenia do skutku porozumienia, musi 
się wreszcie udać uspokojenie Niemców w 
Czechach, bez wzburzenia Czechów, zaspoko­

jenie słusznych roszczeń Czechów, bez dawa­
nia Niemcom uzasadnionego powodu do skarg. 
Dla bogatego doświadczenia Prezesa gabinetu 
i jego — jesteśmy przekonani — szczerych 
starań, nie powinno być trudnem znalezienie 
tej sprawiedliwej złotej drogi środkowej, na 
którą ostatecznie będą musieli wstąpić przed­
stawiciele wszystkich ludów Monarchii, jeśli 
nie chcą, aby na nich spadł ciężki zarzut 
sprowadzenia na ojczyznę nie dających się 
może powetować klęsk. Ludy państwa pra­
gną pokoju i spokoju ; wielkie reformy wy­
magają nagląco załatwienia. Wołania o poko­
jowy rozwój podnoszą się coraz silniej i sil­
niej, a w tych trudnych czasach ekonomicz­
nego i politycznego upadku, oczy i serca lu­
dów Austryi zwrócone są ku cesarskiemu 
Kządowi “.

Yaterland dowiaduje się, że poseł do 
Rady państwa hr. Iluyn złożył swój mandat, 
jako reprezentant m. Brixen. Yaterland twier­
dzi, że hr. Iluyn wobec stosunków w parla­
mencie, już od kilku miesięcy nosił się z tą 
myślą, a jako powód jego kroku przedstawia 
głównie ten wzgląd, iż przy zupełnem unie- 
możebnieniu wszelkiej parlamentarnej roboty, 
cele, dla których w swym czasie przyjął 
mandat i porzucił pracę zawodową stały się 
nie do osiągnięcia. Hr. Huyn należał do ty­
rolskiej grupy katolickiej party i ludowej.

Z Pragi donoszą, że konferencya po­
słów niemiecko-ezeskich do Sejmu czeskiego 
celem powzięcia uchwały w sprawie obesła­
nia Sejmu odbędzie się w Litomierzycach. Za­
proszeni są na nią także chrześciańsko-soey- 
alni posłowie Optiz i Kletzenbauer. Odezwa, 
podpisana przez Schlesingera i innych przy­
wódców niemieckich w Czechach, zaprasza­
jąca niemieckich posłów Sejmu czeskiego na 
wspólnej obrady do Lltomierzyc, pojawić się 
ma w najbliższych dniach.

Podczas świąt Bożego Narodzenia ogło­
szono we wszystkich praskich kościołach i 
rozdano w druku odezwy arcybiskupa pra­
skiego, ks. kardynała Schoenborna, wzywa­
jące ludność niemiecką i czeską do pojedna­
nia się. Kardynał wzywa Czechów i Niem­
ców, aby utworzyli związek, który nie ma 
żadnych statutów, a wystarczy, jeśli każdy z 
członków jego z dobrą wolą utrzymauia po­
kojowych stosunków do niego przystąpi. Nad­
to z polecenia tego księcia Kościoła zarządzo­
no we wszystkich kościołach modlitwy o spo­
kojne pożycie obu narodowości, Czechy zamie­
szkujących.

W Pradze rozeszła się wiadomość, ja ­
koby jedeo z żołnierzy 102 pułku piechoty 
skazany został na dziesięć lat twierdzy i o- 
desłany do Litomierzyc za to, że podczas 
zajść w Pradze nie usłuchał komendy ofice­
ra, lecz zażądał od niego, aby mu ją powtó­
rzył w języku czeskim. Prager Abendblatt po­
daje oświadczenie komendanta korpusu prag- 
skiego, że wiadomość ta od początku do końca 
jest zmyśloną.

wą tą zrobiono, byłoby najrozsądniej, ażeby 
w ogóle całą ustawę znieść, a zakupione po­
siadłości najrychlej sprzedać tym, którzy je 
nabyć zechcą."

Przeciw projektom antypolskim i robo­
cie szowinistów niemieckich podniósł w osta­
tnim miesięczniku Preussische Jahrbilcher 
swój głos znakomity profesor i polityk dr. 
Delbrfick wypowiadając przekonanie, że to, 
co się dzieje i na co się jeszcze zanosi nie 
przyczyni się z pewnością do rozszerzenia i 
ugruntowania niemiecczyzny w dzielnicach z 
mieszaną ludnością a może ostatecznie dla sa­
mych Niemców wydać smutne owoce.

Profesor berliński stwierdza na czele 
swego artykułu, że rezultaty wielkiego spisu 
ludności z r. 1895 dostarczyły sporo mate- 
ryałów dowodowych na to, że w Poznańskiem, 
Prusaeh zachodnich i na Szlązku żywioł pol­
ski objawia silny ruch rozwojowy mimo wszel­
kich ustaw wyjątkowych. Opór rośnie, siły 
rosną, energia rośnie, wszędzie czuć potęgu­
jące się z dnia na dzień parcie narodowe.

Kuch, który dawniej własność ziemską 
w Księstwie Poznańskiem przesuwał powoli 
z rąk polskich w niemieckie, ustał prawie 
zupełnie. Wyrażenie „polskie gospodarstwo" 
już nie znajduje właściwego zastosowania; 
szlachcic polski, jako też polski chłop, ustat­
kowali się i pracują nad dobrobytem W mieście 
Poznaniu udział Polaków w rzemiośle wzrósł 
w ostatnich latach dwudziestu z 36 3 prc. na 
49 8 prc., w przemyśle z 27*7 prc. na 36 8.

„Za 10 do 20 lat — pisze uczony nie­
miecki — będziemy mieli nie dwndziestu, ale 
trzydziestu deputowanych polskich w parla­
mencie, a trzydzieści mandatów, w tak ro- 
zbitem ciele prawodawczem, jak niemieckie, 
to potęga. Nie należy zapominać, iż w obe­
cnym parlamencie, z pomocą głosów polskich 
kanclerz Rzeszy Caprivi przeprowadził re­
formę wojskową i traktaty handlowe".

Prof. Delbruck przeczy, aby heca haka- 
tystowska rozbudzała przywiązanie Niemców 
do swej narodowości; jego zdaniem, poważni 
Niemcy w Poznańskiem ubolewają nad akcyą 
rozwiniętą przez ten związek i żyw ią poważne 
obawy co do jej następstw dla obu narodo­
wości.

Przy obecnym jednak nastroju większo­
ści niemieckiego, czyli, wyrażając się ściślej, 
pruskiego społeczeństwa, bardzo mało jest na­
dziei, aby głosy pism umiarkowanych i tego 
rodzaju trzeźwych polityków jak Delbrńck 
sprowadziły pożądaną reakcyę. A obecny skład 
Sejmu pruskiego jest taki, iż wszystko co 
skierowane jest przeeiw ludności polskiej i 
dogadza popędom hakatystów może liczyć na 
poparcie.

SPRAWY MONARCHII
Wspomniany wczoraj artykuł posła dr. 

Ebenhocha o sytuacyi, ogłoszony w Linser 
Yolksblatt, zawiera kilka znaczących ustępów:
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XVIII.
(Ciąg dalszy).

Łącząc swój dawny żal z krzywdą, któ­
ra została wyrządzona temu przybranemu sy­
nowi, Nona poddała się pierwszemu w życiu 
wybuchowi gniewu. Skargi, oburzenie, bunt, 
który czuła dawniej, a który dzięki swojej 
wyrozumiałości, anielskiej dobroci i zapomi­
naniu o sobie trzymała na wodzy, wybuchnął 
teraz po dwudziestu latach milczącej rezygna- 
cyi, w chwili, gdy podobny los dotknął Ar- 
mela. A po tem uniesieniu, tak przeciwnem jej 
naturze, zalała się łzami.

— Moja biedna mateczko — mówił 
młodzieniec, starając się ją uspokoić — nie 
dość jeszcze szanowałem ciebie dotychczas. 
Dziś dopiero pojmuję zasługę, jaką miałaś, u- 
miejąc cierpieć w milczeniu. A ty chcesz, 
żebym okazał się mniej mężnym od kobiety ? 
Bo w tem leży męztwo, prawdziwe męztwo.... 
Walczyć jest niczem w porównaniu z tem. 
Zresztą, traciłbym czas daremnie, gdybym 
próbował narzucić się z moją nieszczęsną mi­
łością Laurze; moja słabość mogłaby mieć 
tylko ten rezultat, że ona by się jeszcze sil­
niej przywiązała do tajemniczego wybranego; 
nie pozostaje nam nic innego, jak tylko dać 
za wygranę.

— Cóż więc zrobisz ? — spytała Nona 
wśród łez.

— Już powiedziałem, że poddaję się 
wymówkom babuni, stawiam czoło burzy, tłó-

maczę, że mam nadzieję niedługo zostać po­
rucznikiem i że niezłomną moją wolą jest 
dojść przynajmniej do te:io stopnia, zanim 
porzucę marynarkę. Będzie mnie nazywać 
chorągiewką, przewróconą głową; oskarży 
mnie, że jestem złym synem, a przytem bez 
honoru, bo prawie obiecałem, że wezmę dymi- 
syę. Co mnie to obchodzi! im więcej na mnie 
zacięży wina, tem mniej na nią będą na­
padać.

— Nie mówmy o tej niewdzięcznicy ; 
nie pytam się także ciebie, jaką komedyę o- 
degrać pragniesz. Chcę tylko wiedzieć, jakie 
są twoje prawdziwe zamiary.

— A więc !... ale proszę cię, moja je­
dyna przyjaciółko, bądź spokojna. W Kochin- 
chinie potrzebują ludzi zdecydowanych na 
wszystko. Jeden z moich kolegów, któremu 
nie bardzo chce się tam jechać, ustąpi mi 
chętnie swego miejsca. Można tam bardzo 
szybko zaawansować, nie mówiąc już o roz­
koszy służenia skutecznie ojczyźnie. Słuchaj 
mateczko, jestem gotów o wszystkiem zapo­
mnieć w obee powodzenia narodowego sztan­
daru ! To mnie może do życia pobudzić !

— Wolisz jechać do Tonkinu! — za­
wołała Nona z rodzajem obłędu. Jedziesz szu­
kać wojny.... niebezpieczeństw bez liku.... 
śmierci.... Tak, śmierci.... bo ty chcesz umrzeć!

— Chcę się rozerwać, oto wszystko; 
nie umrę, droga mateczko, uspokój się. Męż­
czyzna, dopóki czuje w sobie, że może być 
użyteczny, dopóki ma przed sobą obowiązki 
do spełnienia, nie dochodzi nigdy do rozpa­
czy. Jestem nieszczęśliwy, bardzo nieszczęśli­
wy, ale przezwyciężę mój smutek. Ty dobrze 
panowałaś nad swoim, nie mając takich środ­
ków do rozerwania się, jakie ja posiadam. 
Zamiłowanie morza, zmysł wojskowy, świat 
otwarty przedemną, są to potężne środki, a 
ty ich użyć nie mogłaś. Gdyby mnie twój 
przykład nie podtrzymywał i nie utwierdzał, 
byłbym podły. Proszę cię mateczko, nie wy­
czerpuj moich sił, rozrzewniając się nademną

nadmiernie i nie uważaj mnie za szaleńca; masz 
do tego mniejsze prawo, niż kto inny, gdyż 
to jest jednym z moich darów od chrzestnej 
matki, jak w bajce o wróżkach.... Wycho­
wałaś mnie ty sama, właściwie mówiąc, a 
płaczesz nademną dla tego, że może jestem 
trochę więcej wart, niż większość egoistów. 
Ozy to rozsądnie ? Zresztą, może się zdarzyć 
coś nadzwyczajnego. Podczas gdy tam będę 
się starał dokonywać bohaterskich czynów, — 
jeżeli sądzisz, że potrafię — widmo, dla którego 
mnie poświęcają, może istnieć przestanie.... 
Może.... może.... gdy wrócę, ono mi przeszka­
dzać nie będzie... Pragnę wierzyć temu wbrew 
wszelkiej nadziei. Czy poznajesz mateczko swe­
go wychowanka? Chrzestny syn wróżki musi 
wierzyć w cuda.

— Mój Boże ! — szepnęła panna de Ker- 
lan — chyba bym zwątpiła w Twoją spra­
wiedliwość. gdyby zacna ta dusza pozostała 
bez pociechy i bez nagrody !

XIX .
Pani d’Er(piy z trudnością przyzwoliła 

na małżeństwo wnuka z Paryżanką i dzie­
wczyną niegodnego urodzenia, ale z większą 
jeszcze trudnością przyszło jej się wyrzec, tego 
związku, ponieważ wmówiła w siebie, że to był 
jedyny sposób wyrwania Armela z niebez­
piecznej kary ery, którą sobie obrał. W grun­
cie rzeczy, ani jej się śniło dać za w ygranę: 
była to fantazja... z pewnością minie ona 
niedługo, Armel wróci, ustąpi, jeżeli Laura, 
której warunek pochwalała, wytrwa w swo- 
jem postanowieniu. W razie danym, ona sama, 
babka, byłaby gotową namówić Laurę do po­
stawienia warunku, który niby to zraził do 
niej Armela.

— Pomyśl tylko, że za każdą nową po­
dróżą możesz mnie już nie zastać przy życiu, 
rzekła do wnuka, który przyszedł ją żegnać, 
pragnąc obudzić jego wyrzuty sumienia.

Z Belgradu.

(Mowa króla Aleksandra).
Podczas obiadu galowego danego w 

dniu 18 b. m., jako w dniu patrona dynasty i 
Obrenowiezów, król Aleksander odpowiadając 
na toasty metropolity i ministra prezydenta 
wzniesione na cześć króla i dynastyi, zape­
wnił ministrów o swojem zaufaniu, a doda­
jąc, że podjęte zadanie samo przez się wyma­
ga trwałości, tak dalej powiedział:

„A zadanie to w tem polega, aby miej­
sce jałowej walki stronnictw zajęła czynność 
skuteczna. Żądam więcej pracy, której krajo­
wi tak pilnie potrzeba, i pragnę, aby żywio­
łom rozkładu i nieporządku raz na zawsze 
odjęto wszelki wpływ na sprawy państwowe. 
Ludzie, którzy w polityce gonią za swoją o- 
sobistą korzyścią, rozpuszczają teraz codzień 
pogłoski o przesileniach i bliskich zmianach. 
Każdy w Serbii wiedzieć powinien, że mi­
nęły czasy niespodzianek politycznych. Jestem 
przekonany, że mimo wszelkioh trudności za­
danie wspomniane przeprowadzone będzie".

Następnie wniósł minister prezydent 
Dżordżewicz toast na cześć króla Milana, ja­
ko tego, który z księstwa lennego utworzy- 
niepodległe królestwo. Król Milan odpowiada­
jąc podniósł, iż jest przekonany, że minister 
prezydent pospołu ze swymi kolegami, ku zał 
dowoleniu króla i szczęścia ojczyzny, dokona 
misyi, jaką im król reskryptem z dnia 11 
października b. r. poruczył. Król Aleksander 
podziękował ojcu i Dżordżewiczowi za wyra­
żone przez nich uczucia i dodał:

„W Europie, a zwłaszcza na półwyspie 
Bałkańskim nastały obecnie czasy miru i spo­
kojnego rozwoju. Serbia powinna i musi sko­
rzystać z tej epoki i doprowadzić kraj do te­
go stopnia rozwoju, który wszystkie nowo­
czesne małe państwa w Europie osiągnęły. 
W dzisiejszych stosunkach są wzbronione 
wszelkie eksperymenty polityczne, — należy 
obrać drogi stałe Znam dobrze stosunki i po­
trzeby kraju. Musicie się przeto liczyć z tem, 
że moje życzenia mają jedynie na celu roz­
wój i postęp ojczyzny. Jestem święcie prze­
konany, że wy wszyscy, jako stronnicy dy­
nastyi narodowej i prawdziwi patryoci, w 
spełnieniu tego programu państwowego za­
wsze śmiało przy mnie stać i popierać mnie 
będziecie. W tej myśli wznoszę toast na po­
myślność mego ukochanego i wiernego ludu 
i moich ukochanych gości“.

Związek Ethnike Hetairia.

W ogłoszonej broszurze, mającej na celu 
usprawiedliwienie Związku „Ethnike Hetai­
ria", oświadcza jej zarząd, że pierwszymi za­
łożycielami Towarzystwa byli oficerowie. Jego 
główna siła leży w armii, która, czując się 
zupełnie zaniedbywaną, chciała stanowczymi, 
lecz lojalnymi środkami udowodnić władzom 
konieczność reorganizacyi armii. Celem „He-

Było to bardzo rano, prawie o świcie, 
gdyż Armel chciał odjechać umyślnie wcze­
śnie, nie zobaczywszy się z Laurą. Czuł, że 
w ten sposób tylko potrafi zapanować nad 
sobą.

Faeton zaprzężony stał przed domem, 
gdy Armel wyszedł, przerywając pożegnania, 
przeplatane upomnieniami, których nie szczę­
dził mu ksiądz Goff.

— Wszystko to niezupełnie jasnem mi 
się wydaje! — powtarzał ksiądz. Musi coś 
być w tem, o czem nie wiem, ale coś, nie 
z twojej winy....

— Na Boga! — niech ksiądz przy­
puszcza co mu się podooa, ale proszę mnie 
zostawić w spokoju! — odrzekł młodzieniec 
nieco już gwałtownie.

Na schodach ganku, zagradzając mu 
przejście, siedział Loic Quern.

— Usuń się! — zawołał dotykając go.
— Przyszedłem się dowiedzieć. .. kiedy 

pan wróci . . — odrzek Loic.
Wejrzenie jego, nie tak ponure jak zwy­

kle, wyrażało niepokój, a końce ust drżały 
konwulsyjnie jak u dziecka, które łzy powstrzy­
muje.

— Nie mogę ci powiedzieć, bo sam nie 
wiem, rzekł Armel mimowoli wzruszony. Jadę 
na długo i wiele wody upłynie zanim wrócę.... 
kończył melancholijnie, zapominając do kogo 
mówi. Czekaj no mój stary, chcę ci coś po­
darować nim pojadę.

Wsunął rękę do kieszeni, ale wyjął ją 
natychmiast. Było rzeczą ułożoną oddawna, 
że Loicowi nie dawano nigdy pieniędzy, bo 
w tej chwili wydawał wszystko do ostatniego 
grosza na trunki; słabostkę tę jego matka 
tłómaczyła przysłowiem: „Pijany człowiek
nie czuje swojej nędzy".

(Ciąg dilszy nastąpi).
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było zjednoczenie wszystkich Greków 

J  Jeden narodowy związek; do tego celu zje- 
nywała ona sobie stronników we wszystkich 

s er&ch helleńskich. Na kilka tygodni przed 
Wa  ?iem pułkownika Vassosa na Kretę, 
n^etairia1- przedłożyła królowi poufny me- 
moryał, w Sprawie stanu armii i równocześnie 
Poczyniła zarządzenia, jakich wymagała zawi­

ej*8 sytuacya na Wschodzie. Po wysłaniu 
po kownika Yassosa oświadczyła „Hetairia", 
^  chce poddać się postanowieniom rządu.

r°szura twierdzi, że podówczas nawiązały sic 
s °sunki „Hetairii" z byłym prezesem gahi- 

u ^elyannisem. Broszura podaje długą roz­
mowęjednego z delegatów „Hetairii" z De- 
yannisem, w której prezydent ministrów me- 
y “ 0 pochwalił ntworzpnie oddziałów niere- 

? u*arflych, lecz nadto czekał na ich wymarsz, 
połączony do broszury dokument rady mini- 
strów stwierdza, ż« ministrowie na po-iedze- 
n |u Sabinetu z dnia 12 marca 1897 r. po­
stanowili wy dać „Hetairii" 500 000 nahojów z 
inagazynów wojskowyeh, które też rzeczywi- 
sete doręCzono reprezentantom tego związku 
w -Lessalij_ Dalsze zarządzenia ministra wojny 
polecają władzom wojskowym, aby dostar- 
czy*y. nHetairii" rozmaitych potrzebnych do
uzbrojenia prZpdrniotów. Dwóch oficerów ar- 
fflU regularnpj Mylonnais i Kapralopulo przy- 
dzie i »Betairiiu minister wojny za specyal- 

,uPęważnieniem Delyannisa. Oficerowie 
przy zieleni zostali napowrót do armii w przed­
dzień bitwy pod Domokos na mocy rozkazu 
dziennego następcy tronu, który w rozkazie 
tym wyrazjj ^  misyę ieh uważać należy 
za u onezoną. Wymarsz oddziałów niercgu- 

rn7 nastąpił na rozkazy, wydane przez 
pu 'ownika Sapondraki, szefa sztabu general­
nego następcy tronu. Broszura ogłasza tekst 
tyc rozkazów ; ponieważ Delyannis żądał, aby 
nieregularne oddziały w Epirze nie wyru­
sza y w pole, „Heta ria“ wstrzymała swe tam­
tejsze oddziały, które wtargnęły potem na te­
ry oryum tureckie, dopiero po wypowiedzeniu 
W(7Dj' broszura wylicza nazwiska oficerów
poległych w wojnie, którzy byli członkami 
„Hetairii“ i kończy sprawozdaniem finanso- 
wem „Hetairii11, która miała do rozporządze­
nia sumę 1,200.000 drachm.

KB, O S I K A
Lwów , 28 grudnia.

—  O pobycie JE. P. Ministra H u ­
mana bar. Loebla w K rakow ie, dow iadujem y się 
z Czasu, iż JE. Pan Minister przybył do Kra­
kowa ze Lwowa w niedzielę wieczorem dopiero
0 godzinie 105/a, z powodu spóźnienia pociągu 
kolejowego już z Podwołoczysk. Na dworcu po­
witali P. Ministra: p delpgat Laskowski, dy­
rektor policyi dr Korotkiewicz, oraz p. Zdzisław 
Morawski, sekretarz ministeryalny w biurze Mi­
nisterstwa dla Galicji. Z dworca odjechał Pan 
Minister do hotelu Saskiego, gdzie zamieszkał

Wczoraj rano po wysłuchaniu Mszy św. 
■w kościele N. Maryi Panny, JE. Pan Minister 
bar. Loebl złożył wizyty: Księciu-Bislrupowi kra­
kowskiemu ks. Puzynie, JE. P. Ministrowi Ju­
lianowi Dunajewskiemu, komendantowi korpusu 
JE. bar. Alboriemu, komendantowi twierdzy ge- 
nerałowi-porucznikowi Fleckowi v. Falckhausen. 
prezydentowi miasta p. Friedleinowi, poczem 
przybył do pałacu Spiskiego i był u pp. dele- 
gatowstwa Laskowskich na śniadaniu.

O godzinie 1 w południe w apartam entach
1 piętra pałacu Spiskiego, udzielał Pan M inister 
audyencyj. Przybyli na nie:

Kapituła katedralna z ks. prałatem Ga­
wrońskim, JE. komendant korpusu bar. Albori, 
prezydent Friedlein z członkami Rady miasta; 
Rada powiatowa krakowska z prezesem dr. Pa- 
ezkowskim; członek Izby panów JE. Ignacy Zbo­
rowski; Prezes Akademii Umiejętności br. Stan. 
Tarnowski, oraz Bekretarz generalny prof. dr. 
Stan. Smolka; Wiceprezydent eądu wyższego p. 
ZeleBki; Prezes sądu krajowego p. Brason z 
Wiceprezydentami pp. Morelowskim i Stebelskim; 
starszy prokurator radca Dworu Szymonowicz 
oraz prokurator dr. Wędbicwicz; Rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ks. prof. dr. Knapiński z 
senatem akademickim; p. delegat Laskowski z 
gremium urzędników starostwa i wszystkich jego 
oddziałów; dyrektor ruchu kolei państwowych 
P- radca Dworu Kolosvary; dyrektor policyi dr. 
Korotkiewicz; starostwo górnicze; powiatowa Dy- 
rekeya skarbu; radca Balko, kierownik ekspozy­
tury prokuratoryi skarbu; dyrekeya urzędu po­
cztowego; dyrektor Kasy oszczędności Slęk; Izba 
handlowa i przemysłowa z prezesem Mendels- 
burgiem; em. prezes sądu p. Jasiński; dyrektor 
<lr- Binder; starosta Franz z Wadowic; dyrekto­
rowie Bzkół średnich w Krakowie: Kulczyński, 
Petelenz i Skuba; dyrektorowie seminaryów nau- 
czyciel8kich Kawecki i Yimpeller; inspektorowie 
okr?gowi szkolni Twaróg i Spis; dyrekeya kraj. 
szkoły rolniczej w Czernichowie, oraz grono osób 
w Sprawach prywatnych.

Po audyencyach składał P. Minister dal­
sze wizyty i był u hr. Stanisława Tarnowskie­
go na Szlaku u hr. Andrzejów Potockich i hr. 
Adamowej Potockiej pod Baranami, u hr. An­

toniego Wodzickiego i u radcy Dworu prof. dr. 
Fryderyka Zolla.

Wieczorem o godzinie 7 był JE. Pan 
Minister bar. Loebl na obiedzie u państwa de- 
legatowstwa Laskowskich. Na obiad ten otrzy­
mali zaproszenie oprócz osób wymienionych w na­
szym wczorajszym telegramie, także pp : Wice­
prezydent sądu wyższego p. Źeleski, dyrektor 
ruchu kolei państwowych radca Dworu Kolo- 
szvary i  dyrektor policyi dr. Korotkiewicz. Wie­
czorem odjechał Pan Minister do Wiednia.

— Z powodu otwarcia Sejmu kra­
jowego, powiewają dziś na szczycie pałacu sej­
mowego, tudzież na wieży ratuszowej flagi o 
barwach kraju i miasta.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
stycznia 189S wejdzie w życie czasowy o. k 
urząd pecztowy ze zwykłym zakresem czynności 
w miejscowości Torskie, powiat zaleszezyeki. 
Urząd ten będzie połączony za pomocą jazdy po­
spiesznej, kursującej między Czortkowem a Zn 
leszczykami. Okręg doręczeń tworzyć będą na 
razie gmina i obszar dworski Torskie.

— Posiedzenia Rady miejskiej od
będą się we środę i czwartek, dnia 29 i 30 
b m. każdym razem o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. Porządek dzienny : Budżet fun­
duszu gminy i fnndacyj pod jej zarządem zosta­
jących Sprawozdawcy pp : dr. Byk, dr Ciesiel­
ski, Czerny, dr. Głąbiński, dr. Gryziecki, dr. 
Marchwicki, dr. Weigel.

— Hojna ofiara. JEm. ks. Kardynał 
Sembratowiez, przeniósł w tych dniach aktein 
darowizny posiadłość swą przy ul Długosza 17, 
na imię „Ruskiego zakładu wychowania dziew­
cząt" we Lwowie W akcie darowizny wartość 
posiadłości oznaczono na 50 000 zł.

— Budżet miasta Lwowa. Według
przygotowanego przez komisyę budżetową elabo 
ratu, preliminarz budżetu przedstawia się jak 
następuje: Rozchody zwyczajne preliminowane 
są na kwotę 1,975 428 z ł, zaś przychody na 
kwotę 1,970.952 zł., z preliminarza więc wy­
nika nadwyżka w kwocie 1 529 zł. W porówna­
niu z budżetem na r. 1897, w którym prelimi­
nowano rozchody na 1 848.629 zł., zaś przy­
chody na 1,849 967 zł. podwyższają się zaró. 
wno rozchody jak i dochody w równym prawie 
stosunku o 126 000 zł. Nadwyżka rozchodów 
powstaje z następujących zwiększonych wydat­
ków' : Wydatki na płaco urzędników i syUg
zwiększą się o 11.100 zł., na policvę sanitarna
0 6 600 zł., na oświatę o 14.5<I0 zł., na bru­
kowanie dróg i ulic o 59.200 zł. na czygzoze- 
nie ulic o 9 900 zł. i t, d. Na pokrycie tych 
zwiększonych wydatków, preliminowane gą aa_ 
stępujące nadwyżki dochodowe: z opłat konsum 
eyjriycli o 19 700 złr., z kolei elektrycznej n 
61 800 złr., z rozmaitych dochodów o 40 600 
złr. i t. d.

W budżecie nadzwyczajnym wynoszą roz. 
chody 140.340 zł. zaś przychody 145 875 złr,  
nadwyżka dochodów nadzwyczajnych wvno8i wjęR 
5 535 zł, w  rubryce nadzwyczajnych wydatków 
mieszczą się następujące kwoty: 25000 zł. jako 
druga rata dla fundacji utworzonej z powodu 
jubileuszu Najj. p ana, 20 000 zł. na budowę 
drogi do nowej rzeźni, oraz 10 prc. dodatek 
dmżvźniany dla urzędników i sług miejskich 
80.300 zł. i dla nauczycieli i katechetów przy 
szkołach miejskich 24.300 zł.

— Z Kola literacko-artystycznego.
W piątek, dnia 31 b. m. o godzinie pół do 10 
wieczorem odbędzie się w  „Kole“ wspólna wie- 
ezerza. Wstęp dla członków, oraz dla ogóh przez 
nich wprowadzonych. Zapisywać się należy na 
liście, wyłożonej u marszałka i kursora Towa­
rzystwa.

Raut z tańcami, zapowiedziany na dzień 8 
stycznia, odbędzie się już we wtorek, dnia 4 stv- 
oznia r. p. Osobnych zaproszeń rozsyłać śię nie 
będzie.

K ierm asz  na cele dobroczynne, pro­
jektowany w sali „Sokoła" na dzień 2 stycznia, 
zapowiada się bardzo ładnie. Kom itet wybrany 
w tym celu czyni zabiegi, aby nadać kierma­
szowi odmienną od podobnych urządzeń barwę i 
oprócz główDej częśoi, t. j. losowania zwierzyny
1 innych produktów gospodarstwa domowego, 
przygotować szereg niespodzianek tak, by kier­
masz łączył przyjemne z pożyteoznem. Cena wstępn 
nader przystępna, a Joterya fantowa bogato upo­
sażona. Datki w gotówce na cele kiermaszu, zło­
żyli dotychczas w ogólnej kwocie 129 zł. 30 et.: 
Kierownictwo budowy kolei z Rohatyna, St. Cho­
łoniewski, Helena Romaszkano *a, hr. Siemieńska- 
Lewicka, hr. Alfredowa Potocka, Morgonowski, 
Pawlików-Nowakowska, Jakubowska, Szulakie- 
wicz, Shutleworth i Spółka, Sadłowski, Tade- 
uszowa Pepłowska, lir. Golejewska, Czyżyk, Ga- 
brysi, Dmukowska, Zacharjasiewiczowa, Przybyl­
ska, Michalina Tomaszewska, Schuman, Daszek, 
Roman Hubrich.

Obowiązki gospodyń kiermaszu przyjęły 
panie: Balzerowa, Wechslerowa, Maryniakowa, 
Pożakowska, Michalska, Franke, Pepłowskie, 
Białoskórska, Koeppel, Zarzycka, Rottówny, Mel- 
ehert, Giiiuberg, Kiernig, Szulakiewiez, Stacho­
wicz, Zajączkowska, Klankowska, Bauch, Zip- 
per, Dybowska, Królikowska, Lewicka, Wiez- 
kowska, Pawlików-Nowakowska, Słomkowska, 
Treter i Werner

— Hr. Józef Wodzicki, poseł w Sztock- 
holmie, bawi w Krakowie.

— Festyn na lodzie. W dzień Nowego 
Roku odbędzie się na stawach Panieńskich, 
pierwszy w tym sezonie festyn, od kombinacyi 
różnobarwnych efektów światła, świetlanym na­
zwany. Przy transparentach, do okoliczności za­
stosowanych, spalone będą także ognie sztuczne, 
wykonane przez pirotechnika z Warszawy, pana 
Rutkowskiego. Na zakończenie zaś w ogniu ben­
galskim rozwinie się w okół stawu ruchoma 
wstęga świetlana. Podczas festynu przygrywać 
będzie kapela 30 p. p. pod kierunkiem p. Rolla

— Datki noworoczne na rzecz u- 
boglcłl. Od wielu lat zwraca się prezydyum 
magistratu przy nadchodzącym Nowym R' ku do 
ofiarności mieszkańców miasta Lwowa z prośbą, 
aby datkami bądź to w gotówce, badźto ndzie- 
■,s — przvczymć się z-eheinli do ulżenia md/ '  
nijubnż'-zej H->sy ludności.

Gmma p ś-Hf-ca role ocznie znaczne fi"- 
dn-./e na cele dobroczynne, a w szczególni ści m* 
wsparcie ubogich.

Porą zimową jednak wzras’a tak dałem- 
liczba potrzebujących zaopatrzenia, ie bez do­
broczynności prywatnej, prośby znaczniejszej 
części ubogich, pozostaćby musiały bez skutku, 
dla braku dostatecznych funduszów.

Przyjęty u na« zwyczaj rozsyłania listów 
frankowanvch z biletami noworocznymi, po­
chłania rokroczuie znaczne kwoty.

Kwoty te, użyte na cele dobroczynne, wy­
szłyby na użytek ubogich, którzy w ten sposób 
otrzymaóby mogli wydatniejszą i skuteczniejszą 
pomoc.

Prezydyum magistratu odwołując się przeto 
do znanej dobroczynności miasta Lwowa , upra­
sza wszystkich, którzyby wesprzeć chcieli usi­
łowania gminy w opiece nad ubogimi aby za­
miast rozsyłania listów noworocznych, kwoty na 
ten cel przeznaczone — raczyli łaskawie ofiaro­
wać na rzecz miejcowych ubogich.

Ofiary te składać można w prezydyum ma 
gistratu i w komisaryatach wszystkich dzielnic

=  Przejechania. Jędrzej Sokal, doroź 
karz nr. 282, najechał wskutek predkiei i nieo­
strożnej jazdy na ulicy Gródeckiej Karolinę Bau 
delak, 12 letnią dziewczynę. k’óra odniosła lekkie 
skaleczenie na plecach i pozostała w domowej 
kuracyi pod 1. 58 przy ul. Szeptyckich.

Na ulicy Żółkiewskiej najechał dorożkarz 
S. Jarema, na stójkowego żołnierza policyjnego 
i potrącił go dyszlem.

W obu wypadkach wdrożono postępowanie
karne.

f  Z m arli w ostatnich dniach : We Lwn 
wie. Adolf Leitner, majster kominiarski, b. wła 
ściciel realności, przeżywszy lat 79;

Karol Kotulski, kancelista sądowy, w 38 
roku źveia;

M ichał B egiński. w łaściciel realności, żoł­
nierz wojsk polskich z roku 1848, przeżywszy 
la t 67.

W Przemyślu, Bolesław Filiński, starszy 
nauczyciel szkoły im. św. Floryana w Krakowie.

W Skomorochach. Mieczysław Nowakom
ski właściciel dóbr ziem-kich, w 50 roku życa

W Stanisławowie, Eugeniusz Skliwa, nau­
czyciel szkoły wydziałowej im. Mickiewicza, w 
88 roku życia.

W  Sieniaw ie koło Ja ro s ław ia . Zofia z P o ­
toczków W achnianinow a, żona g r. kat. parocha 
w 38  roku życia.

W Horodłowie, Marya z Leszkowicz Ba- 
o z y ń s k i c h  Paszkndzka. właścicielka Horodłowa. 
w pow sokalskim, w 78 roku życia.

W Tuligłowaeh rod K-marnem. ks Wła 
dysław Herman, proboszcz miejscowy, w 57 ioku 
życia.

— Wybuch bomby. Onegdaj w połu­
dnie w Ołomuńcu w rynku słyszano silną de­
tonację, której przyczyną był wybuch bomby. 
Bomha była zrobiona z żelaznej rury gazowei. 
napełnionej prochem strzelniczym. Szkoda, zrzą 
dzona wybuchem, jest bardzo mała Tylko w je­
dnym z pobliskich sklepów galanteryjnych po­
spadały i potłukły się różne przedmioty, ogóln-.i 
wartości 70 zł Dotąd nie sprawdzono, czy ten 
wybuch był figlem niesmacznym, czy zamachem 
na tle zawiści narodowościowej.

— Numerowane kieliszk i. Właściciel 
jednego z hotelów w Petersburgu wprowadził u 
siebie numerowane kieliszki, dzięki czemu każdy 
stały gość pije tylko ze swego kieliszka Podług 
doniesienia Pet. L i s t , lekarz któremu właściciel 
owego hotelu pokazał tę inowaoyę, uznał ją 
za nader praktyczną pod względem sanitarnym 
i podobno wkrótce, na mocy przepisów policyj­
nych, numerowanie kieliszków i szklanek ma 
zostać wprowadzone i  w innych jadłodajniach, 
hotelach i t. p. zakładach petersburskich.

— Zamarzła poczta. Przed kilku dnia­
mi z Aleksandrowa w gub. stawrnpolskiej. po- 
dług doniesienia dziennika Kazbeh, wyjeeha a 
poczta, którą wiózł pocztylion Bartaszewicz, »o 
źnica Dubin i kozak konwojujący. Zaledwie je­
dnak ujechali 8 wiorsty, zerwała się straszna 
zawieja śnieżna, poczta zjechała z drogi i wpa 
dła w wąwóz głęboki, zasypany śniegiem. JNa 
zajutrz o świcie, pocztylion, woźnica i oza wy 
ciągnęii sanie z wąwozu. Tymczasem mr z
się wzmógł, że na saniach trudno było usiedzieć 
a silny wieher ściągał tłumoki skórzane, zawie-
r-iiace poeztę B artaszew icz  wówczas otuli« szv r .
w futro, p łożył się na tłumoka-h "zdłuż -ani 
lecz futro wkrótce stwardniało, a B sam zaczął

I tracić przytom ność i zam arzać W oźnica także
i bez czucia u p ad ł pod sanie. Kozak tylko oparł 
się sile m rozu i zaczął szukać drogi do jak iegoś 
m ieszkania ludzkiego. Tymczasem na s ta c ji Ka- 
linow skaja, dokąd m ia ła  przybyć poczta, zaczęto 
się niepokoić je j nieobecnością i pomocnik so ł­
tysa w yjechał na  poszukiw ania z trzem a konny­
mi. P rzypadek  zrządził, że poszukujący spotkali 
kozaka konwojowego, lecz ten ju ż  zaczął zam arzać 
i nie m ógł wymówić słow a Tylko k ieru jąc się 
śladam i jego  konia, znaleźli sanie z pocztą i 
Bartaszewicza w raz z woźnicą zemdlonych i o- 
drętw iałyeh. Po przewiezieniu ich do Kai new ­
skiej, lekarz stw ierdził, że Bartaszewicz ma rękę 
i nogi odmrożone. B jest, młodym człow iekiem , 
liczą vm lat 26 .Jeęo no^i i ręce pokryły s ’ę 
p- hor/cmi  i r » am- i Hk.  że ‘ a dop • b -te
0 -Z Śl ‘ V n a  c a ł e  żv e |i , / / ,«• n , | t a .

O k a ta s tro f ie  k o le jo w e j na i-ii
Ma st lia - Parvż, ■> które) już f)0k • tee do- 
.„e.fiśm y. H-n isza b l i ż s z e  s z e / .c ó 'y  Sku-km u, 
kop/yi p ciąeó - , p niosły ś ■ • ■ >- r<ż tF/v os bv, 
mianowicie inżynier marynarki  Math-l in k pitan
1 nau f,zvoiel przy szkole wojsknwej w S ain t Cyr, 
Lota, oraz kapitan  okrętu B lou-h Sześć osób zo­
stało rannych. W liczbie rannych znajdują się: 
prnfegor Chanyin z M ontpellier, b ra t znanej ad- 
wokatki. i m argr. Sain t-V allier. Stan annych 
nie budzi poważniejszych obaw U rzędnik kole­
jowy, oskarżou o spowodowanie katastrofy  przez 
swe niedbalstwo, został aresztow any.

— Zk%d pochodzą robotnicy ber­
lińscy? Pytaniem  tem zajm ow ał się urząd za­
bezpieczenia na starość i od niemocy i przyszedł przez 
porównanie kwbów  do rezultatu , źe większość 
r o b o tn ik ó w  pracujących w Berlinie pochodzi z 
prowincyj W8ch"dnich. Najwięcej przybyw a ich 
ze Szlązka, mniej więcej 10 proc w szystkich, 
nastęoują dalej : Pomorze i Saksonia (6  i pół 
proc.), P rusy  wschodnie i W. Ks. Poznańskie 
(5  proc ). Także ze służących najwięcej pocho­
dzi ze Szląska (14 6 proc.), nie wiele mniej do­
starczają ich W Ks. Poznańskie i P rusy w scho­
dnie ja k  i zachodnie Z robotników którzy wy­
prowadzają się z B erliua, w iększa część udaje 
się na Szląsk, do Saksonii i Pomorza. Robotnice 
i służące natom iast opuszczają Berlin przeważnie 
z zamiarem powrotu do stron rodzinnych 
w yprowadzają się zatem głów m e do dzielnic 
polskich, zkąd pochodzą.

— Smutny wypadek spotkał w Mo­
skwie p. M B arańskiego z W arszaw y, zwycięzcę 
na wielu wyścigach eykli«tów. znanego i we Lw o­
wie. B ra ł on udział w M "skwie w -yścigach 
w m aneżu zimowym. W  chwili zmiany leade­
r ó w .  dwaj leader/y , jadący na tandem ie naje­
chali na  niego tok silnie, że padł na publiczność 
s 'e d 'ą c ą  w krzesłach. Pndniesieno g !| silnie po­
tłuczonego i broczącego we krw i. Pomocy udzie­
lili mu znajduiący się na miejscu lekarze. W y­
padek ten tak  przeraził publiczność, że k ilka 
pań zemdlało.

N aszej M onarchii ukazał «ię zeszyt XII, 
poświęcony Murawom a kończący tom pierwszy 
pięknego jubileuszow ego dzieła I  tu taj —  jak  
w zeszytach poprzednich — znajdujem y szereg 
nadpr lidatnie wykonanych i efektownie u g ru p o ­
wanych tablic rysunkowych, które odpowiednio 
topi-łnia zwięzły tekst, ogłoszony w czterech ję ­
zykach. W ydawnictwo to i piękne i pouczająco 
zarazem , śm iało pelecić m żna jako upom inek 
noworoczny d ia  młodzieży szkolnej.

„Bartel Tnraser", d ram at trzyaktow y 
L angm ana, doznał senzacyjnego powodzenia w 
Wiedniu w Y olksteatrze; je s t to pierw szy deb iu t 
młodego autora, urzędnika w Bernie na Mora- 
wji w zakładzie ubezoieozeń od w ypadków 
Przed k ilku  duiam i nieznany, dziś s ta ł  się s ła ­
wny, a sztuka jego  je s t przedm iotem ogólnej 
dyskusyi. Między dram atem  L angm ana  a  T ka­
czami" Ffauptm anna istnieje pokrew ieństw o my­
śli i tem atu. „B artel T u raser"  osnuty je s t  na 
tle stosunków  robotniczych, a sam  bohater j , s t 
robotnikiem walczącym z nędzą i upadającym  
m oralnie pod je j ciężarem ; w tem leży tr a g i­
czność sztuki, k tó ra  w yw arła  potężne w rażen ie"

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr Juliusza Bandrowskiego > Ludwika 
Hellera

Dziś we wtorek po razczyyarty „Świerszczyk 
za piecem- , opera fantastyczna w 3 aktach a 6 
odsłonach Karola Goldmarka. Czwarty występ p. 
Gabryela Górskiego.

We środę na dochód ceutowej herbaciarni 
„Klub kawalerów", bomedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego.

Rozpocznie: Koncert Tow. śpiew „Lutnia" 
pod kierunkiem Stanisława Cetwińskiego. która 
wykona słvnną baladę muzyczną St. Moniuszki 
p t. „Pani Twardowska", do słów Adama Mi­
ckiewicza.

We czwartek po raz piaty „Świerszczyk 
za piecem.

„Gazeta Lwowska" i  dnia 29 grudnia 1897



W piątek przedstawienie sylwestrowe p. t. 
„Kok 1897“, wielki przegląd sceniczny w 12 
odsłonach.

W sobotę popołudniu o pół do 4 „Mał- 
ka Schwarzenkopf“, sztuka w 5 aktach Cr. Za­
polskiej.

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty 
„Świerszczyk za piecem“, opera w 8 aktach K. 
Groldmarka.

W nauce : „Dalibor" opera Smetany i „Bez 
pojedynku1' komedya Schnitzlera.

GOSPOMBSTWO1 luAiGliL
Krajowy fundusz przem ysłowy. 0-

broty tego funduszu z końcem pierwszego pół­
rocza 1897, przedstawiały się jak następuje:

Udzielono na przemysł tkacki 80 poży­
czek w kwocie łącznie 140.011 zł. 84 ct., skór­
ny 13 pożyczek w kwocie łącznie 48.479 zł. 
51 ct., drzewny 23 pożyczek w kwocie łącznie 
47.695 zł. 4 ct., metalowy 18 pożyczek w 
kwocie łącznie 34.337 zł. 45 ct., keranaiczny 
11 pożyczek w kwocie łącznie 35.184 zł. 28 ct., 
inny 31 pożyczek w kwocie łącznie 115.376 zł. 
25 ct., razem 126 pożyczek w kwocie 421.084 
zł. 37 ct.

Prócz tego jest 120.616 zł. umieszczo­
nych jako udział w większych przedsiębior­
stwach, a 5450 zł. było dnia 30 czerwca 
1897 gotówki umieszczonej w Banku krajo­
wym. Razem stan funduszu 547.171 zł. 11 ct.

Fundusz ten powstał w następujący spo­
sób: Aktywa przyjęte od Wydziału krajowe­
go z pożyczek i zasiłków wydanych przed ro­
kiem 1888 wynosiły 111.410 zł. 8 ct. — z 
tego odpisano jako przepadłe 4464 zł. 32 ct. 
pozostało 76.945 zł. 76 ct.

Dotacja krajowa różnemi rocznemi ra­
tami 387.500 zł. Przyrost z odsetek 82.725 
zł. 85 ct., razem jak wyżej 547.171 zł. 11 ct. 
(Przeto, prsern.)

Ubezpieczenie podróżnych w Ros- 
syi. Według informacyj dzienników peters­
burskich, w sferach rządowych podniesiono 
projekt obowiązkowego ubezpieczenia podró­
żnych na drogach żelaznych rządowych ; o- 
płaty będą wnoszone przy kupnie biletów.

W K ijowie powstała fabryka, której 
specyalnością jest budowa cukrowni, dysty- 
larni i młynów, a także i wagonów i mo­
stów. Fabryka pozostaje pod kierunkiem inż. 
Kazimierza Chrzanowskiego, do niedawna dy­
rektora jednego z oddziałów w fabrykach pu- 
tiłowskich. Do zarządu fabryki należą pp. Lu- 
cyan Sawicki, Margolin i Sachański, Karol 
Wilkoszewski i Stanisław Romiszowski. Ro- 
botników zatrudnia fabryka przeszło tysiąc. 
Jest ona własnością Towarzystwa akcyjnego 
z kapitałem miliona rubli.

Kalendarzyk rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli ma­
ją  przepisaną miarę.

W dni słoneczne o łagodniejszej tempe­
raturze można między godziną 11 a 1 łapać 
na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwionki i bolenie.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Aussig 13'12‘/j do 13-207s , loco Ołomuniec 
1240 do 12 50, loco Berno-Wiedeń 
12-60 do 12 70, na styczeń loco Aussii 
1 3 1 2 1/* do 13 201/,, cukier w kostkach pri­
ma 37 50 do 37-75, secunda 37'2o do 87-50. 
Spirytus kotynaentowany loco Wiedeń 18 30 
do "18-50. Nafta kaukazka transito Tryest 
3-25 do 3-50, galicyjska przezroczysta 16'75 
do 17— .

T a rg  zbożow y.

Lwów, 28 grudnia, pszenic,. 11-— do 
11'20 zł., żyto 7 50 do 7 60, jęczmień bro­
warny 6"— do 7 25, jęczmień pastewny — 
do — • -  , owies 6 50 do 6 80, rzepak 12- — 
do 12 50, groch 6'50 do 8 80, wyka 5' — do 
fi-50, nasienie lniane — ■— do —•— , nasie­
nie konopne — ■— do — •— , bób — — do 
— •— , bobik 5 25 do 5-75, hreczka 7-— do 
do 7 50, koniczyna czerwona galic. 30 -  
do 32 50, biała — •— do -—•—, biała 
— •—  do — , tymotka — ■— do — — ,
a n y ż  d o  , kuknrudza stara —■ —
do —•—, nowa 5"25 do 5'50, chmiel stary 
— '— do — ■— , chmiel nowy za 56 kilo 
30-— do 60-—, spirytus gotowy 15 25 do 
16"—, na termin — ■— do — , Waranty 
—•— do — .

Se j m
Lwów, 28 grudnia.

(.1 posiedzenie, 3 sesyi, V II. peryodii).
(§) Otwarcie sesyi Sejmu krajowego po­

przedziły dzisiaj uroczyste nabożeństwa w Ar­
chikatedrze obrz. łać. i cerkwi metropolital­
nej św. Jura — oba odbyte przy licznym u- 
dziale posłów sejmowych i szerszej publiczno­
ści. Nabożeństwo w Archikatedrze łacińskiej 
odprawił JE. ks. Arcybiskup M o r a w s k i  
przy licznej asyście, służbę Bożą w cerkwi 
metropolitalnej ks. mitrat B i e l e c k i .

Po godzinie 12 w południe zapełniać się 
poczęła sala sejmowa posłami. Loże i galerye 
już na dłuższą chwilę przedtem zajęła szczel­
nie publiczność. Większość posłów pojawiła 
się w zwykłym czarnym stroju wizytowym; 
kontusze bardzo nieliczne. Z książąt Kościoła 
przybyli na posiedzenie JE. ks. Arcybiskup 
Issakowicz i ks. biskup Czechowicz.

U stołu rządowego zajął miejsce JE. 
P. Namiestnik Eustachy ks. S a n g  u s z k o ,  
z wielką wstęgą orderi Leopolda, w towarzy­
stwie radcy Dworu Włodzimierza hr. Ł o s i a  
jako komisarza rządowego, tudzież sekreta­
rza p. F e d o r o w i c z a .

O godzinie 12 minut 20 zagaił JE. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. B a d e n i pier­
wsze posiedzenie trzeciej sesyi sejmowej, po­
wołując na prowizorycznych sekretarzy po­
słów : Stanisława Niezabitowskiego, Urbań­
skiego, Karatnickiego i Andrzeja Potockiego.

P. Marszalek przemówił:
Wysoki Sejmie!

W chwili, gdy Sejm tegoroczny zbiera 
się dla narady nad przekazanemi mu statu­
tem sprawami krajowemi, niepodobna nie 
stwierdzić, że myśl nasza naturalnym biegiem 
rzeczy zajęta polityeznem położeniem państwa, 
które w t j chwili w ciężkich i trudnych 
znajduje się warunkach.

Nie tu miejsce mówić o powodach tego 
przesilenia i towarzyszących mu okoliczno­
ściach, ale będę z pewnością wyrazem całego 
kraju i Sejmu, gdy powiem, iż pragniemy 
najgoręcej, by już w najbliższej przyszłości 
powróciły stosunki, klóreby umożliwiły pra­
widłowe fuakeyonowanie konstytucyjnych u- 
rządzeń państwa, a przedewszystkiem umożli­
wiły czyr.nikem prawodawczym powzięcie tych 
uchwał, które uważaliśmy zawsze za konie­
czne dla utrzymania jedności i potęgi Monar­
ch ii; ale pragniemy zarazem, by uzdrowienie 
stosunków • i '•;> iło na podstawach sprawie­
dliwy: li. kum by •zapewniły na czas dłuższy 
państw u spokój, puwagę i siłę, a ludom i 
krajom możność swobodnego rozwoju.

Wśród tych zawikłań politycznych my 
nie mamy ani powodu ani możności zbacza­
nia z drogi, po której postępujemy w intere­
sie państwa i kraju od początku ery konsty­
tucyjnej, a szczęśliwi jesteśmy, że pod sztan­
darem, któremu zawsze byliśmy wierni, staje 
dziś wraz z nami większość ludów Austryi.

Sztandar to znany w państwie i kraju, 
uświęcony tylekrotnemi uchwałami Sejmu, 
sztandar samorządu krajowego, opartego o 
uznanie praw i dziejowych tradycyj kraju, 
samorządu, któryby się jednak zawsze lic-zył 
z jednością państwa i politycznymi stosunka­
mi Monarchii.

Temu sztandarowi pozostaniemy zawsze 
wierni nie tylko, że na tej drodze jedynie 
widzimy możność rozwoju naszego kraju, zgo­
dnie z jego przeszłością i z jego odrębnymi 
warunkami, ale także i dla tego, że samorząd 
krajów uważamy za niezbędny warunek po­
wodzenia i potęgi Monarchii.

Ale niech mi będzie zarazem wolno 
przypomnieć, że urzeczywistnienie tego pro­
gramu politycznego kraju, zależy nie tylko od 
ustawodawstwa, ale także od sposobu, w jaki 
kraj prawa samorządu jakie już dziś posiada, 
wykonywać i wypełniać potrafi, a więc prze­
dewszystkiem od Sejmu, jego stanowiska i je­
go działalności.

A więc starajmy się i nadal, by Sejm 
był istotnym i prawdziwym wyrazem intere­
sów i potrzeb kraju, aby przedewszystkiem 
zrobił wszystko, co od niego zależy dla za­
spokojenia tych potrzeb; strzegąc praw wię­
kszości, które muszą być podstawą życia kon­
stytucyjnego, bądźmy w wykonywaniu tych 
praw umiarkowani i wyrozumiali; dołóżmy 
starań dla spokojnego i życzliwego rozpatrze­
nia wszelkich słusznych żądań i życzeń roniej- 
kszości, a uwzględnijmy wszystko to, co zgo­
dne z interesem kraju; broniąc własnych 
praw narodowych, spełniajmy chętnie obowią­
zki, jakie mamy wobec drugiej narodowości 
w kraju; pozostańmy zawsze jak dotąd wier­
ni zasadzie, że Sejmy choć w pierwszej linii 
dobro kraju mieć muszą na oku, nie mogą 
nigdy zapominać o potrzebach i interesie ca­
łości państwa, a nakoniec starajmy się z 
usilnością sami o to, by kraj cały z obrad 
i uchwał Sejmu przekonywał się, że tylko 
tu znajdzie najskuteczniejszą obronę swoich 
interesów; — oto, jak sądzę, zawsze dla nas do­
stępna droga wzmocnienia o własnych siłach 
podstaw samorządu kraju.

Chcąc ocenić o ile Sejm spełnia obo­
wiązki swoje pod względem cywilizacyjnego 
i ekonomicznego postępu kraju, liczyć się mu­
simy ze środkami finansowymi, jakimi rozpo­
rządzamy.

Uchwałą w roku zeszłym powziętą, po 
lecił Sejrn Wydziałowi krajowemu, aby na 
podstawie dat, które Rada szkolna krajowa 
dostarczy, rozważył ze stanowiska finansów 
kraju, w jakim czasie i jakimi środkami mógł­
by kraj dojść do tego, by wszystkie dzieci z 
nauki szkolnej korzystać mogły.

Szczegółowe obliczenia Rady szkolnej 
przedłożone Wys. Sejmowi wykazują ogromne 
sumy, jakieby dla spełnienia tego celu były 
potrzebne.

Według obliczeń Rady szkolnej potrze- 
baby jednorazowego wydatku 11 i pół milio­
na ił., a nadto rocznego wydatku 1,200.000 
zł. ponad wydatki objęte budżetem na rok 
1898 i ponad coroczny normalny wzrost tych 
wydatków, wynoszący przeszło 100.000 zł.

Już te cyfry wskazują dostatecznie da­
leką i długą drogę, jaką kraj ma do przeby­
cia Jasność tych cyfr ma niewątpliwie dobrą 
stronę, lecz obawiam się, że cyfry te mogły­
by wywołać w kraju przeciwny od pożąda­
nego skutek, jest to bowiem rzeezą naturalną, 
że kiedy się widzi, iż cel, do którego się dą­
ży, da się osiągnąć tylko z takiemi ofiarami, 
których kraj ponieść nie jest w stanie, ino- 
żnaby przyjść do wniosku, iż należy raczej 
zaniechać starań, które do pożądanego celu 
doprowadzić nie mogą.

Mam sobie za obowiązek już dziś przed 
taką konkluzyą przestrzedz.

Od chwili, gdy Sejm uchwalił ustawę 
szkolną z r. 1873, w której wypowiedział za­
sadę, że w każdej gminie, w której jest 40 
dzieci do nauki szkolnej obowiązanych, ma 
być założoną publiczna szkoła ludowa, przyjął 
kraj zobowiązanie, które spełnić m usi; musi 
przeto znaleść środki, które mu umożliwią 
bez nadwerężenia siły podatkowej ludności, 
przyjęte zobowiązania spełnić.

Nie ulega wątpliwości, że byłoby to 
niemożliwem, gdyby kraj zawsze rozporządzać 
tylko miał tymi źródłami dochodu, którymi 
dziś rozporządza.

Gdyby jednak tak być miał), trzebaby 
się zrzec nie tylko dostarczenia szkół wszyst­
kim gminom, iecz w ogóle byłoby niemożli­
wem działanie Sejmu intonzywniejsze, niż o- 
becnie w jakimkolwiek kierunku.

Pamiętać jednak należy, że Rząd przy­
rzekł krajom udział w podatkach konsumcyj- 
nych, które dla Galicyi miały wynosić dwa 
miliony. Zapewnienie tego źródła dochodu i 
to zapewnienie w niezmienionej wysokości 
jest stanowczym i nieodzownym postulatem 
kraju.

Po uzyskaniu tego dochodu będzie mógł 
Wydział krajowy przedłożyć Wys. Sejmowi 
szczegółowy program w myśl zeszłorocznej 
uchwały, a wtedy sądzę, że cyfry, które dziś 
tak zatrważająco wyglądają, przybiorą formę, 
która da się zastosować do środków, jakimi 
kraj rozporządzać będzie

Jest również konieczaem, by Rząd już 
dzis tę akcję kraju przygotował przez utwo­
rzenie na razie dwóch nowych seminaryów 
nauczycielskich.

Nie mogę tu jeszcze pominąć jednej 
uwagi. Jeżeli przedłożone przez Radę szkolną 
daty, wykazują smutny fakt, że jeszcze 300 
tysięey dzieci nauki szkolnej nie pobiera, to 
z drugiej strony cyfra 600.000 dzieci, jakie 
w tej chwili w szkołach ludowych naukę po­
bierają, świadczy o znacznym, dokonanym 
już postępie.

Budżet, który Wydział krajowy przedło­
żył, jest pierwszym po dokonanej spłacie 
wszystkich pożyczek emisyjnych i pierwszym, 
w którym między dochodami nie ma sub- 
wencyi państwa z tytułu spłaty długu inde- 
mnizaeyjnego.

Budżet ten uważać można w ogóle za 
budżet normalny i zwyczajny; wydatki, które 
zawiera są prawie wszystkie takimi wydatka­
mi, które się w latach przyszłych powtarzać 
będą a i dochody są takie, na które w latach 
przyszłych można liczyć.

Lecz właśnie stąd nasuwa się obawa, 
że gdy niektóre wydatki, a szczególnie wy­
datki szkolne z natury rzeczy wzrastać co­
rocznie muszą, znajdzie się Sejm już w naj­
bliższych latach w niemożności pokrywania 
niedoboru dodatkami do podatków w tej sa­
mej co dotąd wysokości, jeżeli nie uzyska no­
wego źródła dochodu.

Na ten rok jest, (o jeszcze zupełnie 
rnożliwem. Wydział krajowy proponuje obni­
żenie dodatków przy podatku gruntowym i 
domowym o 1 ct. a podwyższenie dodatku 
do państwowych podatków bezpośrednich o- 
sobistych o 5 ct., z powodu, że podczas gdy 
przypis przy podatku gruntowym i domo­
wym odbywa się na podstawie dawnej wy­
sokości bez odliczenia opustów, obliczane bę­
dą dodatki od podatków osobistych w tej wy­
sokości, w jakiej one w rzeczywistości pobie­
rane będą. Gdyby jednak wysoki Sejm uznał 
za właściwe różnicę pobieranych dodatków 
od podatku domowego i gruntowego z jednej 
strony, a osobistego z drugiej, uwzględnić do­
piero po roku, gdy wyniki reformy podatko­

wej odnośnie do dochodów krajowych będą 
znane, byłoby zatrzymanie na rok 1898 
jednolitego dodatku po 61 ct. zupełnie mo­
żliwe.

Jakkolwiek przedłożenie rządowe w spra­
wie uwolnienia podatku osobisto-dochodowego 
od dodatków autonomicznych, do tego czasu 
wniesione nie zostało, uważał Wydział kra­
jowy za właściwe, preliminować w docho­
dach 366.000 zł. jako odszkodowanie ze skar­
bu Państwa z tego tytułu, w przypuszczeniu, 
że wysoki Sejm zrzeknie się poboru dodatków 
autonomicznych do podatku osobisto-dochodo- 
wego, uzyskując za tę cenę lOprc. uigę w po­
datku gruntowym i domowym.

Z przyjemnością zaznaczyć mogę, że a- 
keya kraju co do budowy kolei lokalnych w 
tym roku nie tylko znaczne zrobiła postępy, 
ale i wydała takie rezultaty, które z ufno­
ścią i zadowoleniem w przyszłość patrzeć po­
zwalają.

Kolej Borki-Grzymałów oddana do u- 
żytku publicznego przed trzema miesiącami; 
kolej Cisna-Łupków w tych dniach funkcyo- 
nowaó zacznie; budowa kolei Trzebiąia-Ska- 
wce rozpoczęta; na budowę kolei Chabówka- 
Zakopane rozprawa ofertowa rozpisana a Wy­
dział krajowy dokłada wszelkich starań, by 
budowę kolei Delatyn- Kołomyja i Piła- Ja­
worzno rozpocząć już z wiosną roku 1898. 
Ukończone rachunki budowy pierwszej kolei 
wykazują pewną oszczędność w stosunku do 
preliminarza. ■>

Zarazem jednak zwracam nwagę wyso­
kiej Izby z całym naeiskiem już dziś, że je­
żeli wys. Izba by miała zamiar przyznać gwa- 
rancyę kraju za część kapitału dla dalszych 
linii, byłoby konieczaem podniesienie prze­
znaczonej corocznie na fundusz krajowy iwo- 
ty 300.000 zł. jeżeli kr*j me ma być w 
przyszłości narażony na przykre niespo­
dzianki.

Klęska, jaka rolników dotknęła w roku 
zeszłym, sprawiła, iż rolnicy z gorączkowym 
pospiechem podjęli w całym kraju roboty o- 
koło drenowania pól.

W roku bieżącym zdrenowano pod kie­
rownictwem kraj. inżynierów 3000 morgow a 
41 fabryk drenów było w. ruchu.

Wydział krajowy w myśl zeszłorocznej 
uchwały sejmowej przedkłada wnioski, któ­
reby zabezpieczyły potrzebną ilość sił tech­
nicznych w biurze melioracyjnem.

W ciągu bieżącej sesyi przed końcem 
stycznia przedłoży Wydział krajowy projekt 
regulacyi Pełtwi, którego od długiego szere­
gu lat domagają się gminy i obszary dwor­
skie, których byt materyalny ciągłymi wyle­
wami Pełtwi jest wprost zagrożony.

Ustawa o regulacyi Dniestru dotąd je­
szcze Najwyższej sankcyi nie uzyskała. Wy­
dział krajowy ma jednak uzasadnioną nadzieję, 
że projekt Sankcję Najwyższą v ciągu zimy 
otrzyma i z wiosną roboty bęią mogły być 
rozpoczęte.

Nowa ustawa drogowa, która za dni 
kilka wchodzi w życie, a która daje powia­
tom znacznie obfitsze, niż dotąc środki w go­
tówce do budowy i naprawy -dróg, obudzi 
niewątpliwie w powiatach zna 'my ruch bu­
dowlany.

Wobec braku należycie, ukwalifikową- 
nych inżynierów, których powiaty nie mogą 
opłacać tak jak państwo lub kraj uważał Wy­
dział krajowy za właściwe dostarczyć powia­
tom ludzi dostatecznie ukwalifikowanych, a 
o skromniejszych stosunkowo wymaganiach, 
którzy by naprawą dróg samoistnie, a budową 
pod nadzorem inżynierów krajowych zająć 
się mogli i w tym celu przedstawia wnioski 
utworzenia przy Wydziale kraj iwym prakty­
cznej szkoły konduktorów. Koszt tej szkoły 
będzie nieznaczny, a sądzę, że może ona od­
dać krajowi a przedewszystkićjn powiatom 
istotne i niemałe usługi.

W sprawie kredytu włościańskiego przed • 
kłada Wydział krajowy po raz 'drugi projekt 
zmiany statutu Banku dla umcżliwienia po­
życzek komunalnych, któremiby powiaty za­
silały kasy zaliczkowe i powiatowe kasy o- 
szczędności, gdyż projekt w roku zeszłym u- 
chwalony Najwyższej Sankcyi nie uzyskał.

Potrzeba tego kredytu jest nagląca, gdyż 
w roku bieżącym częścią z inicyątywy Rad po­
wiatowych, częścią z inicyątywy Wydziału 
krajowego, powstał cały szereg instytucyj 
kredytowych, a w szczególności kas oszczę­
dności, którym powiaty w drodze pożyczek 
komunalnych kredytu udzielić pragną.

W bieżącym roku powstała również pe­
wna ilość kas Reifeisena. Nie uiega wątpli­
wości, że instytucye te lokalne mogą dostar­
czyć w najdogodniejszych warunkach kredytu 
włościanom w mniejszych kwotach, ale tylko 
tam, gdzie znajdą się w miejscu ludzie, któ­
rzy kasą sumiennie i prawidłowo zarządzać 
zechcą i potrafią.

Sądzę przeto, że jest rzeczą Wydziału 
krajowego w granicach kredytu przez wys. 
Sejm na ten cel już przyznanego, instytucye 
takie wspierać tam, gdzie one w skutek miej­
scowej inicyątywy powstają i gdzie one ma­
ją warunki rozwoju.

Natomiast nie uważałbym za właściwe 
sztucznie i według pewnego szablonu wywo­
ływać zakładanie kas Reifeisena, gdyż upa-
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■Juk kilku kas, których zarząd znajdowałby 
S1§ w niewłaściwych rękach, mógłby niety 1- 
ko członków jednej kasy na szkodę narazić, 
ale i w sąsiednich gminach ludność zniechę­
cić i całą akcyę na długi czas przerwać.

W kierunku ustawodawczym przedkłada 
Wydział krajowy obok kilku wniosków po­
mniejszych, projekt ustawy budowniczej dla 

i pomniejszych miast i miasteczek i pro­
jekt trzech ustaw agrarnych o komasaeyi 
gruntów rolnych, o składzie komisyi krajo­
wej dla wyłączania obcych gruntów z lasów 
i zaokrąglania granic lasowych i o udzieleniu 
wspólnych gruntów i regulaeyi wspólnych 
praw użytkowania i zarządu.

Projekt ustawy budowlanej dla wsi i 
małych miasteczek nastręczał zawsze tak dla 
Wydziału kraj. jak i dla wys. Sejmu znaczne 
trudności.

^Ustawodawca stoi tu zawsze w obec 
dwóch sprzecznych stanowisk, które pogodzić 
trudno. Jeżeli się w projekcie stanie na sta­
nowisku dzisiejszych opłakanych stosunków, 
jeżeli się to co jest, chce tylko bardzo n ie­
znacznie poprawić, a w rzeczywistości tylko 
na dalsze długie lata utrwalić, wtedy nie mo­
że być mowy choćby tylko o nadziei w przy­
szłości poprtwy stosunków budowlanych we 
wsiach i miasteczkach, wtedy nie trzeba się 
dziwić, że wsie i miasteczka będą co chwila 
ofiarą płomieni, nie można mieć nadziei, by 
sposób i warunki mieszkania odpowiadały 
choć,by w pewnej części potrzebom zdrowotnym 
i podnosiły ludność pod względem cywiliza­
cyjnym; z drugiej strony każda radykalniej­
sza zmiana ustawy budowlanej spotyka się 
z wielką niechęcią u ludności, przyzwyczajo­
nej do dzisiejszych stosunków od wielu po­
koleń, obawiającej się nie buz pewnej słu­
szności kosztów budowy, a bardziej może 
jeszcze sekatur miejscowych organów.

Wydział krajowy, który w wielu posta 
uowieniach zresztą był związany stanowezem 
zdaniem Rządu, starał się zająć w projekcie 
przedłożonym pośrednie stanowisko, dopu­
szczając liczne wyjątki od zasadniczych po­
stanowień i ulgi w pewnych okolicznościach, 
niemniej jednak sądził, że lepiej narazić wło­
ścianina na jednorazowy zresztą nieznaczny 
koszt, a zmniejszyć niebezpieczeństwo ognia, 
które nie tylko jemu ale i całej osadzie za­
graża.

Projekt trzech ustaw agrarnych jest 
pierwszą próbą na polu krajowego ustawo- 
d wstwa agrarnego. Sejm i kraj domagał się 
Ou dłuższego czasu wniesienia tych ustaw, 
które pierwotnie jako przedłożenia rządowe 
wniesione być miały. Wskutek iaicyatywy 
Wydziału krajowego zgodził się Rząd, by Wy­
dział krajowy wn;ósł te ustawy jako swoje 
wnioski.

We wnioskach swych był Wydział kra­
jowy skrępowany zasadniczą ustawą komasa- 
eyjną państwową, wskutek czego nie wszę­
dzie mógł ptzyznać władzom autonomicznym 
taką ingeren'yę, jakąby one mieć powinny. 
Pomimo tego postanowił Wydział krajowy 
wnieść proje t ustawy z tern zastrzeżeniem, 
że gdy usta - * państwowa zostanie w duchu 
autonomiczuyiń zreformowaną, będzie mogła 
nastąpić odp wiednia zmiana ustaw krajowych. 
Jeżeli tylko' ustawa komasacyjna zdoła w 
kraju obudzę, ruch komasaoyjny, odda ona 
krajowi niewątpliwie znakomite usługi.

Ustawy c dzieleaiu gruntów wspólnych, 
domagają się od dłuższego czasu w niektó­
rych okolicach włościanie, a to szczególnie 
tam, gdzie wspólne grunta z powodu poło­
żenia mb natury gleby, nie mogą być odpo­
wiednio zużytkowane jako pastwisko, a na­
dają się pod uprawę rolną.

Rozdział taki wspólnych pastwisk uzu­
pełni pojedyi eze gospodarstwa włościańskie, 
a w całości zwiększy produkcje rolną w 
kraju.

Już w przeszłym roku zagajając Sejm, 
zapowiedziałem wuioski o regulaeyi płac urzę­
dników krajowych i zmiany w statucie eme­
rytalnym Wniesione w tym kierunku wnio­
ski Wydziału krajowego śmiem gorąco pole­
cić życzliwości Wys. Izby, a dodam, że przy- 
Jęeie tych wniosków wpłynie z pewnością ko­
rzystn ie na administrację krajową, koszt zaś 
stąd wynikający bezowocnym nie będzie.

Choć kraj nasz w tym roku ochronio­
nym został od znaczniejszych wylewów rzek, 
niemniej jednak w znacznej części kraju sto­
sunki klimatyczne a w szczególności ciągłe 
deszcze w porze wiosennej i w porze zbiorów 
etały się powodem znacznej i dotkliwej klęski 
nieurodzaju.

Wydział krajowy za pośrednictwem Wy­
działów powiatowych zebrał po ukończonych 
zbiorach daty o rozmiarach klęsk w pojedyń 
czych okolicach i miejscowościach, na podsta­
wie których udał się do c. k. Rządu z pro­
śbą o wyiednanie pomocy państwowej.

Dotąd Wydział krajowy nie został za­
wiadomiony o skutku, jaki jego interwencya 
odniosła; nie ulega jednak wątpliwości, że 
«- k. Rząd znaczniejszą kwotę jako zapomogę 
dla dotkniętych nieurodzajem w Galicyi, prze 
znaczyć zechee.

Zarazem przedkłada Wydział krajowy 
wyg. Sejmowi zebrane daty co do rozmiarów 
klęski z wnioskiem przeznaczenia kwoty

100.000 zł. na bezwrotne zapomogi, która to 
kw-ta miałaby być w pierwszej linii użyta 
na roboty publiczne celem dostarczenia ludno­
ści zarobku.

Proponowana kwota nie mogła być za­
głosowaną do wysokości szkody, lecz do śro­
dków, jakimi kraj rozporządza.

Wyniki budżetowe roku bieżącego po­
zwalają Wydziałowi krajowemu preliminowa­
nia tego wydatku w kwocie 100.000 zł. jako 
kredyt, dodatkowy na rok 1897 bez specjal­
nego pokrycia.

Po rusku: Niech mi wolno jednak tu­
taj dodać, że na skuteczność zapomogi wpły­
wa nie. tylko kwota, jaką się rozporządza, ale 
i sposób, w jaki się ją rozdziela, a względnie 
w jaki się jej używa.

Chodzi o to, by n. p. to, co przeznaczo­
ne być ma na pomoc w zasiewach, danem 
było w odpowiedniej chwili i w odpowiedniej 
formie, rozdano sprawiedliwie, nie według 
pewnej formułki, ale tym, którzy pomocy naj­
bardziej potrzebują, chodzi o to, aby ta zapo­
moga nie była połączona ze stratą czasu dla 
obdarowanego, z kosztami lub trudem.

Jeżeli zaś zapomoga raa być udzieloną 
na roboty publiczne, to musimy ściśle dbać 
o to, by te roboty były prowadzone w ta­
kich miejscowościach, gdzie ludność istotnie 
roboty potrzebuje, gdyż nie należy z fundu­
szów zapomogowych wykonywać robót publi­
cznych, które mogą być dla pewnej okolicy 
bardzo użyteczne, ale które ze względu na na­
turę tych robót lub na miejsce, nie mogą dać 
zarobku właśnie tej ludności, która go po­
trzebuje.

Po polsku : Nakouiec pamiętać należy, 
że w wielu okolicach kraju, właśnie w roku 
przyszłym, tak znaczne roboty pubiiezne przy 
budowach kolei lub przy regulacjach rzek i 
dostarczanie ludności w tych okolicach zarob­
ku z funduszów zapomogowych byłoby zupeł­
nie zbytecznem.

A teraz Panowie, zwróćmy się jak zaw­
sze na początku naszych prac sejmowych my­
ślą do Tego, który jest tego Sejmu najlep­
szym i najgtalszym opiekunem i orędowni­
kiem, do Tego, który poraź ostatni przema­
wiając do Reprezentacji państwowej, zazna­
czył rozszerzenie zakresu działania Sejmów, 
jako program Rządu z Jego wolą ułożony. 
Zwróćmy się do Niego myślą i polećmy po­
nownie kraj Jego łasce Monarszej, — kraj, 
który Mu zawdzięcza wszystkie prawa naro­
dowe i polityczne, jakie posiada, a zarazem 
zapewnijmy Go ponownie, żeśmy zawsze go­
towi spełnić Jego wolę i Jego życzenia, bo 
znamy Jego ojcowskie serce dla wszystkich 
ludów Państwa, znamy Jego uczucie sprawie­
dliwości dla wszystkich, & znamy i nigdy 
nie zapomnimy o Jego szczególnej łasce dla 
naszego kraju.

Tych myśli, tych uczuć wyrazem niech 
będzie okrzyk: „Najmiłościwszy Cesarz i Król 
nasz Franciszek Józef I niech żyje!“

{Izba powtórzyła ten okrzyk trzykrotnie 
z zapałem. Mowę Marszałka przerywano kilka­
krotnie oklaskami).

Następnie zabrał głos JE. Namiestnik, 
książę Sauguszko:

Wysoki Sejmie !
Pozwólcie Panowie, iż Wis, Posłów obu

narodowości, kraj t e n  zamieszkujących, po wi­
tam w imieniu Rządu w chwili, gdyście się 
tu zebrali, by przystąpić do pracy okoto do­
bra kraju, a pracy tej czeka Was podostat- 
kiem.

Z przedłożonego budżetu krajowego wi­
dzicie Panowie, źe kończą się lata zwyżek, 
które kraj skutkiem operacyi finansowej przez 
szereg lat miał, a jakkolwiek budżet obecny 
wjkazuje jeszcze zwyżkę, to zdaje mi sję, że 
nadeszła chwila głębokiego zastanowienia się, 
w jaki sposób w przyszłości pokrywać nale­
ży coraz to wzrastające wydatki, które za so­
bą pociąga wielki rozwój spraw krajowych, 
mnogość powołanych dożycia instytucyj, zre­
sztą same obowiązujące ustawy.

Że powiększenie wydatków w przyszło­
ści będzie i być musi bardzo znaczne, tego 
dowodzić chyba nie potrzeba. Jako przykład, 
jak znaczne to powiększenie być musi, niech 
mi wolno będzie zwrócić uwagę Panów na 
jedno. W skutek uchwały Waszej, zrobiła 
Rada szkolna obrachunek, co będzie koszto­
wało to jedno, aby wszystkie dzieci obowią­
zane do nauki szkolnej,' mogły z t0j nauki 
korzystać. Nie cytuję tu cyfr, możecie się Pa­
nowie ze sprawozdania Rady szkolnej, dołą 
czonego do przedłożenia Wydziału krajowego 
poinformować, ale stwierdzam, że są one bar­
dzo wysokie i budżet krajowy w bliskiej przy­
szłości obciążyć muszą.

Chwila, zdaniem mojem, więc nadeszła, 
postawienia programu finansowego na przy­
szłość, programu jasnego i roztropnego, któ­
ryby się z jednej strony ra d u  wał z tein, eo 
zrobionem być musi, aby kraj nie cofał się 
w swoim rozwoju, a z drugiej strony uwzglę­
dniał możność finansową kraju, który w sku 
tek kryzys rolniczej, w skutek szeregu lat 
mniej więcej nieurodzajnych na ciężkie nara­
żony jest próby. Do tych lat nieurodzajnych 
niestety zaliczyć wypada rok bieżący; roko­
wał on wielkie nadzieje, pokazało się jednak,

że z powodu długotrwałej słoty zawiódł na­
dzieje rolników; częściowe wylewy, liczne 
grady i jak już wspomuialein słota, doprowa­
dziły do złego roku prawie wszędzie, a w 
bardzo wielu gminach do klęski i ztąd po­
chodzącego żądania pomocy od Państwa.

Nie jest zadaniem państwa w razach ta­
kich odszkodowanie tych, którzy szkodę po­
nieśli, to też pomoc, jaką państwo daje nie 
jest w żadnym stosunku do szkód, jakie kraj 
poniósł; jest jednak obowiązkiem państwa czu­
wać, by brak zapasów, połączony z brakiem 
zarobku, nie spowodował głodu; to też Rząd 
podał zawczasu Wydziałowi krajowemu wia­
domość o faktycznym stanie rzeczy po powia­
tach a Wydział krajowy odniósł się do niego 
z memoryałem żądającym pomocy. Nie było 
to łatwom zawczasu dać wszelkie wyjaśuienia 
władzom centralnym i zdać sobie sprawę z 
rozmiarów klęski, albowiem nie była klęska 
rezultatem jednorazowego elementarnego wy­
padku a roinicy powoli przy omłotach prze­
konywali się o zawodach i dopiero po ukoń­
czeniu zbioru kartofli, tej podstawy żywności 
naszej wiejskiej ludności, okazała się w całej 
pełni smutna rzeczywistość.

Na przedstawienie Namiestnictwa uży­
czył Rząd temuż do dyspozycji 300,000 złr. 
na zapomogi, — bodziecie mieli Panowie spo­
sobność wglądnięcia i w tę ważną sprawę i 
nie wątpię, żo i ze swej strony przyjdziecie 
ze znaczniejszą pomocą zagrożonym okolicom

Sprawy szkolne i w roku ubiegłym zaj­
mowały należne im w aiministracyi publi­
cznej miejsce, W zakresie Uniwersytetów naj­
więcej uwagi wypadło poświęcić wydziałom 
medycznym. Na wydziale lwowskim otwarto 
dwie kliniki a czynią się przygotowania do 
otwarcia trzech klinik dalszych.

Spełniam tylko obowiązek, wyrażając 
szczere podziękowania Wydziałowi krajowemu 
za życzliwość i staranność, z jaką spełnia obo­
wiązki przyjęte przez kraj około należytego 
umieszczenia tych klinik i uregulowania ich 
stosunku do administracyi powszechnego szpi­
tala.

W Krakowie rozpoczął Rząd budowę 
kliniki okulistycznej a rozpocznie budowę kli­
niki wewnętrznej, tak, że pozostanie do wy­
stawienia tylko klinika położnicza, w związku 
z zamierzoną przez kraj budową szpitala po­
łożnic, przyczem można będzie rozwiązać wa­
żną sprawę administracyjnego połączenia kli­
nik ze szpitalem.

Szkoła weterynaryi we Lwowie od sze­
regu lat pomyślnie się rozwijająca i ważne 
krajowi oddająca usługi, osiągnęła przekształ­
cenie na Akademię, z ozem łączy się pomno­
żenie katedr i instytutów.

Szkoły średnie doszły do niebywałej li­
czby uczniów 17 638, — dowód najlepszy, 
jak płonneini były podnoszące się tu i owdzie 
skargi i podejrzenia, jakoby władze szkolne 
przystęp do tych szkół tamowały.

Miło mi zaznaczyć, że rezolucjom po­
wziętym przez Wysoki Sejm co się tyczy 
szkół średnich stało się zadość.

Otwarto szkołę realną w Tarnowie, przy­
gotowano otwarcie takiejże szkoły w Jarosła­
wiu, zaś we Lwowie i Krakowie przepełnie­
niu gimnazjów zaradzono przez otwarcie za­
kładów filialnych, z których z czasem rozwi­
ną się osobne gimnazja.

Kwestya umieszczenia szkół średnich 
odpowiadającego wymaganiom naukowym i 
hygienicznyin rozwiązaną jest w kraju na­
szym wogóle bardzo pomyślnie, gdyż 24 szkól 
posiada budynki wystawione na ten cel u- 
myślnie, bądź kosztem Rządu, bądź kosztem 
giniu zwykle w zamian za uwolnienie ichjod 
różnych uciążliwych prestacyi. Cztery szkoły 
mieszczą się w budynkach adaptowanych na 
ten cel a odpowiadających zadaniu, a tylko 
pięć szkół nie ma jeszcze zapewnionego do­
brego umieszczenia. W tej liczbie znajdują 
się trzy szkoły w mieście Lwowie, gdzie kwe­
stya nabycia gruntu opóźniła wystawienie bu­
dynków. Ponieważ jednak w ostatnich dniach 
gmina miasta Lwowa wniosła w tym względzie 
ofertę na sprzedaż gruntu, a P Minister już 
dawniej zgodził się na wystawienie we Lwo­
wie dwóch gmachów gimnazjalnych kosztem 
skarbu państwa, przeto mam wszelką nadzieję, 
że i we Lwowie sprawa ta doczeka s:ę ry­
chłego załatwienia.

Akcya około wydania podręczników pol­
skich dla szkół średnich jest już zupełnie 
skończona a starania około wydania takichże 
książek ruskich osiągnęły już bardzo powa­
żne wyniki i z całą gorliwością prowadzi się 
je dalej.

Sprawozdanie Rady szkolnej o stanie 
szkół ludowych jest dowodem, z jaką ścisło­
ścią dokonywa się reorganizacja tychże szkół 
wskazana ustawą krajową z roku 1895.

Najtrudniejszym szkopułem jest tu je­
szcze frekwenoya szkolna w niektórych oko­
licach bardzo słaba lub nieregularna, przez 
co szkoła nie osiąga oczekiwanego skutku a 
znaczny nakład łożony na nią, marnieje.

Ze smutnym tvm objawem walczy je­
dnak Rada szkolna krajowa, kontrolując i po­
pierając działanie Rad okręgowych około wy­
konania przymusu a ia również dołożę wszel­
kich starań, aby podwładne mi władze poi i 
tyczne spełniły w tyra względzie obowiązek 
nałożony na nie ustawą.

Przystępując obecnie do pracy, możecie 
Panowie przystąpić do niej z przeświadcze­
niem, że powagą formy i roztropnością treści 
przyczynić się ona może nie tylko do utrwa­
lenia spokoju i zgody między narodowościami 
kraj ten zamieszkującemi, ale że taktem i rze­
czowością obrad swoich możecie oddziałać 
zbawiennie na stosunki całej rodziny ludów 
austryackich.

Było to odd&wna tradycyą reprezentacji 
tego kraju tak w Sejmie krajowym jak i 
w Radzie państwa, że stała na stano wisku 
interesów państwa, niczem nie dając się z tej 
drogi konsekwentnej zepchnąć i umiała z go­
dnością pozostać na tej wyżynie, z której wi­
dzialna jest zawsze przewodnia myśl o inte­
resach państwa a w mem o interesach kraju 
całego. Jestto niebezpieczeństwem dla stron­
nictw w naszych czasach, źe opierając się co­
raz więcej na masach, poddają się w zale­
żność od nich, zamieniają się, że się tak wy­
rażę, w żywioły, — daje im to niejako ele­
mentarną siłę, ale w tej sile zatraca się myśl 
przewodnia. Oby tak nie było w tej wysokiej 
Izbie, tego krajowi z serca życzę. Najlepszą 
przeciw temu obroną, jest skupienie się w 
uczuciach wierności dla Tronu i miłości dla 
Osoby najmiłościwiej nam panującego Monar­
chy, którego wszystkie ludy Austryi otaczają 
czcią najwyższą i którego ojoowskiego pano­
wania w tym roku właśnie obohodzą pięć­
dziesięciolecie.

On uosabia dla nas wszystkich całość i 
jedność państwa, równouprawnienie i spra 
wiedliwość. W Nim więc i zjednoczenie i 
zbratanie, w Nim trwałość i zwycięstwo do­
brej sprawy i idei państwowej.

Z głębokim żalem otrzymałem zawiado­
mienie od Jego Einineneyi księdza -Kardyna­
ła Metropolity, że stan jego zdrowia me po­
zwala mu brać udziału w pracach sejmowych, 
i że z tego powodu składa godność Zastępcy 
Marszałka, którą piastował około lat 15.

Wyrażając z mej strony Najczcigodniej­
szemu Książęciu Kościoła głębokie moje ubo­
lewanie z tego powodu, nie tracę nadziei, iż 
stan jego zdrowia w przyszłości pozwoli Mu 
brać udział w obradach tej wysokiej Izby, a 
zarazem mam obowiązek donieść, iż Najja­
śniejszy Pan rezygnację księdza Kardynała 
przyjąć, a Nąjprzewielebnięjszego księdza Bi­
skupa Konstantego Czechowicza Najwyższem 
postanowieniem zastępcą Marszałka krajowe­
go zamianować raczył.

(Mowę JE. Księcia Namie-tnika przery­
wała cała Izba kilkakrotnie oklaskami).

JE. Marszałek krajowy hr. B a d e n i :  
W chwili gdyśmy się z ust JE. P Na­
miestnika dowiedzieli, źe JEm. ks. kardynał 
Sembratowicz złożył godność zastępcy Mar­
szałka krajowego, sądzę, że postąpię zgodnie 
z intency.ą całej Izby, jeżeli w jej imieniu 
wyrażę ks. Kardynałowi żal, iż na tem sta­
nowisku widzieć Go tu nie będziemy, a do­
dam do tego najżywsze wyrazy czci, uległo­
ści i przywiązania (brawa), jakiemi cieszył 
się i cieszy nietylko w tej Izbie, ale i w ca­
łym kraju.

Sądzę, że sposób, w jaki W Izba 
«łowa moje przyjąć raczyła mogę uważać za 
zgodę z jej strony. ( Huczne brawa i oklaski).

Urlopy otrzymali pp. Stanisław hrabia 
Tarnowski, Zagórski, ks. Czartoryski, Zdzisław 
hr. Tarnowski, Siemiginowski Biliński, Pasz­
kowski, Cieńskina 3 dni, hr. Gołuchowski, Kost- 
heim na 1 dzień, Rittner do końca sesyi sej­
mowej, Brykczyński 14. JE. Dunajewski 14, 
Madeyski 21 dni.

JE. Marszałek zawiadomił Izbę, iż po­
seł Rosner złożył mandat poselski.

Izba przystąpiła do porządku dziennego 
odsyłając 63 przedłożeń do komi3jj, które wy­
brane być mają, a mianowicie: budżetowa z 
21 członków, administracyjna z 19. gospo­
darstwa kraj. z 19, gminna z 15, drogowa z 
15, szkolna z 18, kolejowa z 15, petycyjna z 
33, prawnicza z 15, przemysłowa z 11, ban­
kowa z 13, solna z 9, górnicza z 10, podat­
kowa z 12, komasacyjna z 11 członków

Odczytano złożony do laski marszałkow­
skiej wniosek naglący posła J a w o r s k i e g o  
i 63 towarzyszy, następującej osnowy:

Wysoki Sejm uchwali wysłanie adresu 
do Tronu a dla sporządzenia projektu adresu
wybór komisyi z 24 członków.

Za nagłością przemawiali posłowie: Ja 
worski, Wojciech Dzieduszycki i Barwiński, 
przeciw nagłości poseł Okuniewski. Dla 
uzasadnienia samego wniosku przemówił 
poseł J a w o r s k i ,  iż jeżeli kiedykolwiek, to 
dziś kiedy Opatrzność dozwoliła nam obcho­
dzie Jubileusz 5 0 -letni rządów Naijmiło- 
śeiwszego Monarchy, jest koniecznem złożyć 
Mu hołd uczuć naszych głębokiej miłości i 
wierności. Nadto i chwila obecna jest tego 
rodzaju, że należy, aby w adresie do Tronu 
wypowiedziane były zapatrywania o potrze­
bach kraju pod względem politycznym, spo­
łecznym i ekonomicznym. (Oklaski).

Izba uchwaliła nagłość wniosku i przeka­
zała go komisyi adresowej, która jutro będzie 
wybraną.

Odczytano drugi wniosek nagły pos. 
S z c z e p a n ó w s k i e g o  i towarzyszy o wy­
słanie adresu do Najj. Pana.



o
Pos. S z c z e p a n o w s k i  w bardzo dłu­

giem przemówieniu umotywował potrzebę wy­
słania także adresu, poczem Izba wniosek 
przekazała komisyi adresowej do załatwienia.

Odczytano złożone dalsze wnioski do la­
ski marszałkowskiej:

Pos. S z c z e p a n o w s k i e g o  i tow. 
aby prawo propinacyi przeszło z dniem 1 sty­
cznia 1900 na rzecz funduszu krajowego, a 
termin ustania propinacyi przedłużony został 
o 40 lat do r. 1950.

Pos. B a r w i ń s k i e g o  i tow. o za­
łożenie gimnazyumj] z językiem wykładowym 
ruskim w Tarnopolu.

Pos. B a r w i ń s k i e g o  i tow. o za- 
prowadzsnie obowiązkowej nauki języka pol­
skiego i ruskiego we wszystkich szkołach 
średnich w Galicyi.

P. M e r u n o w i c z a  i tow., aby fun­
dusz krajowy przyjął na siebie obowiązek 
spłacania procentów od pożyczek komunal­
nych przez gminy i powiaty w ciągu r. 1898 
zaciągnięte dla niesienia pomocy dotkniętym 
klęską nieurodzaju.

P. B e r n a d z i k o w s k i e g o  i tow. o 
uchwalenie adresu do Tronu.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min 35 
popołudniu; następne jutro, początek o godz. 
10 rano.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan przyjął wczoraj na ogólnej 

audyencyi między innymi noworaiauowanego 
Namiestnika w Tryeście hr. Goessa, od któ­
rego przed audyencyą odebrał przysięgę.

Najd. Cesarzewiezowa-Wdowa Stefania 
powraca dzisiaj z Monachium do Wiednia.

P. Minister br. Loebl przybył dziś ra­
no do Wiednia.

Dnia 22 b. m. odbyło się w Briksen 
zgromadzenie mężów zaufania tyrolskiego 
stronnictwa klerykalnego, w którem wzięli u- 
dział posłowie do Rady państwa h r. Iluyn, 
dr. Schttpfer i Zalhnger, oraz grono posłów 
sejmowych. Uchwalono rezolueyę z wyraże­
niem uznania posłom stronnictwa za ich usiło­
wania, zmierzające do porozumienia się ze stron­
nictwami mniejszości w Radzie państwa i 
prośbę, aby dalej działali energicznie w tym 
kierunku, w interesie Niemców i przywróce­
nia narodowego pokoju.

Do Politische Gorrespondens donoszą z 
Belgradu, że wedle tamtejszych dzienników 
posłem serbskim w Wiedniu ma być miano­
wany generał Bogicevic ; dotychczasowy poseł 
w Wiedniu, pułkownik Michaiłowie posłem 
w Berlinie, reprezentant serbski w Sofii, Ri- 
sta Danie posłem w Bukareszcie, a sekretarz 
kancelaryi gabinetowej króla, dr. Milicevic, 
agentem dyplomatycznym w Sofii. Mają być 
również odwołani poseł w Petersburgu, ge­
nerał Gruic i poseł w Cetynii, generał Yeli- 
mirovic i zastąpieni innemi osobistościami.

Położenie w Węgrzech w czasie Świąt, 
wedle jednozgodnych doniesień, nie zmieniło 
się. W pierwszy dzień świąt odbyła się rada 
ministrów, nie wiadomo jednak, co na niej 
postanowiono. Przypuszczają, że rada mini­
strów uchwaliła ogłosić rozporządzenie o pro- 
wizoryum ugodowem w dniu 1 stycznia.

Wedle najnowszych informacyj, widoki 
dojścia do skutku kompromisu między rzą­
dem a stronnictwem skrajnej opozycyi obni­
żyły się do zera. To też w politycznych 
kołaoh wszyscy przygotowani są na to, że o- 
beenie rząd wejdzie na drogę rozporządzeń, 
celem utrzymania status ąuo.

Frakcya Koszutowska zebrała się wczo­
raj na naradę, nie powzięła jednak żadnej 
uchwały co do dalszego postępowania. Dziś 
ma się znowu odbyć konfereneya.

Opozycya zapowiada obstrukcję także 
przy ustawie o kontyngencie rekrutów.

W pierwszy dzień Świąt zebrał się w 
Budapeszcie kongres socy alno-demokratycznyeh 
robotników rolniczych. Brało w nim udział 
188 delegatów, reprezentujących 113 miejsco­
wości. Głównym przedmiotem obrad było za­
jęcie stanowiska przeciw uchwalonemu nieda­
wno przez parlament prawu o robotnikach 
rolnych.

Kongres uchwalił między innemi wy­
dawnictwo specyalnej gazety dla robotników 
rolnych, dwunastogodzinny czas pracy i usta­
nowienie kontraktów dla żniwiarzy.

Biuro Wolfa ogłasza, że tendencyjnym 
wymysłem jest pogłoska, jakoby kanclerz 
ks. Hohenlohe podał się w tych dniach do dy­
m isji.

Hamb. Nachr. donoszą, że stan zdro­
wia Bismarcka wskutek bezsenności, wyni­
kającej z braku ruchu i świeżego powietrza, 
pogorszył się w dniach ostatnich.

Ambasadorem rossyjskim w Paryżu mia­
nowany został dotychczasowy poseł w Bru- 
kselii ks. Urusow. Car powołał go do Peters­
burga. W drodze do stolicy Rossyi zatrzyma 
się nowy ambasador w Berlinie i złoży wi­
zytę ks. Hohenlohemu.

Jak słychać, otrzymał ks. Urusow in- 
strukcyę, aby doprowadził do skutku wspólne 
postępowanie Niemiec, Rossyi i Francyi w Azy i 
wschodniej.

Eossyjska rada stanu otrzyma w naj­
bliższym czasie przedłożenie o reorganizaeyi 
administracyi Kaukazu. W pierwszym rzędzie 
idzie o wyłączenie gubernii stawropolskiej z 
zarządu cywilnego Kaukazu i oddanie jej pod 
bezpośrednią władzę ministra spraw wewnętrz­
nych. Dalej ma nastąpić gruntowna reorga­
nizacja całej policyi i milicyi, a to w ten 
sposób, aby mogły one skuteczniej niż do­
tychczas zająć się wytrzebieniem grasującego 
ua Kaukazie rozbójnictwa.

Nowomianowany ambasador p rzy 
Porcie Sinowjew uda się dopiero w ostatnich 
dniach stycznia na swoją posadę w Konstan­
tynopolu.

Prawit Wiestnik donosi, że car Miko­
łaj spełniając prośbę rządu angielskiego i Sta­
nów Zjednoczonych Wenezueli, mianował 
radcę tajnego Martensa prezydentem sądu po­
lubownego, który ma rozstrzygnąć spór gra­
niczny między wymionemi państwami. Sąd 
polubowny zbierze się w Paryżu.

W Sofii i Warnie odbyły się bardzo li­
czne metyngi, na których zajmowano się o- 
statnimi wypadkami w Macedonii. Uchwalo­
na ostry protest przeciw postępowaniu rządu 
tureckiego w Macedonii apelując w nim do 
rządu bułgarskiego i do Europy, aby zechcia­
ły pospieszyć z pomocą i zaopiekować się lu­
dnością chrześciańską pod panowaniem ture- 
ckiem, wystawioną na ciężkie prześladowania.

Przedłożony w dniu 23 b. m. sułtano­
wi przez armeńskiego patryarchę adres, za­
wiera 18 punktów. Adres żąda wystarczają­
cej pomocy dla zapobieżenia panującej w pro- 
wincyach nędzy, protestuje przeciw surowym 
zarządzeniom policyi i przeciw rozpoczętemu 
przez nią prześladowaniu wszystkich Armeń­
czyków bez różnicy, żąda wykonania dotych­
czasowych irade dla zabezpieczenia mienia, 
religii, szkoły i pokoju narodu i przytacza 
rozmaite środki, z pomocą których stawiane 
są przeszkody przywilejom i działaniu pa­
triarchatu. Każdy punkt wyjaśniony jest ob­
szernie w osobnym dołączniku. W końcu wska­
zuje adres, iż patryarchat wśród takich sto­
sunków nie może sprawować swojego u- 
rzędu.__________ __________

Pol. Gorr. dowiaduje się, że stosunki 
między Turcyą i Bułgaryą które do niedawna 
bardzo wiele pozostawiały do życzenia, zna­
cznie się poprawiły w ostatnich cz°sach. 
W kołach bułgarskich żywią nawet nadzipję, 
że Porta okaże się obecnie więcej niż kiedy­
kolwiek skłonną uczynić zadość różnym no­
wym żądaniom Bułgaryi charakteru ekonomi­
cznego i politycznego.

W Walencyi nad Rodanem odbył się 
w niedzielę bankiet polityczny, na którym by­
ły premier francuski, przywódca radykalnego 
skrzydła republikańskiego Bourgeois wystąpił 
znowu z wielką mową przeciw gabinetowi 
Mćhnea. Bourgeois zarzucał obecnemu rządo­
wi, że zawarł przymierze z reakeyonaryusza- 
mi, klerykałami i monarchistami, i wzywał 
republikanów, aby się strzegli przed tem przy­
mierzem, mogącem przynieść szkodę nie tyl­
ko rzeczypospolitej, lecz także dla ojczy­
źnie. Bourgeois wyraził nadzieję, że przezorni 
republikanie spostrzegą to grożące niebezpie­
czeństwo i wyłuszczył w końcu potrzebne re­
formy, podnosząc między niemi przedewszyst- 
kiem stworzenie ustaw dla ochrony robotni­
ków, zaprowadzenie podatku dochodowego i 
rewizyę konstytucyi.

Temps donosi, że major Ravazy zakoń­
czy śledztwo w sprawie Esterhazyego w cią­
gu bieżącego tygodnia.

Z Madrytu donoszą, że na radzie ministe- 
ryalnej odczytano urzędowy telegram z Ma- 
nilii, według którego podpułkownik Primo 
odbył swój wjazd do St. Miguel, ogniska po­
wstania na Filipinach. Był on otoczony przez 
naczelnika powstania Aquinalda i wielu in­
nych przywódców powstańców, którzy wzno­
sili okrzyki: „Niech żyje król! niech żyje 
generalny kapitan!“ Silne deszcze stoją na 
przeszkodzie temu, aby poddanie się wszyst­
kich powstańców odbyło się równocześnie.

Z powodu ostatniej noty amerykańskie­
go posła Woodforda, podnosi Imparcial, że 
wobec ewentualności zatargu ze Stanami Zje­
dnoczonymi, koniecznem jest powiększenie flo­
ty hiszpańskiej.

Z Nowego Jorku donoszą, że na Kubie 
wylądowała nową ekspedycya korsarzy ze Sta­
nów Zjednoczonych.

Gromady ekscedentów manifestowały o- 
negdaj w Hawannie, wołając: Precz z auto­
nomią! Wkroczyła kawalerya i rozpędziła de­
monstrantów. — Do dalszych zajść nie przy­
szło. Manifestacjom tym nie przypisują ża­
dnego znaczenia.

Oddanie Kassali Egipcjanom przez Wło­
chów odbyło się, jak już wiadomo, w dniu 
24 b. m. 450 regularnego wojska Askarysów 
i 150 żołnierzy nieregularnej armii wstąpiło 
w służbę egipską. Komendant włoski Śan 
Miniutelli z oficerami włoskimi i wojskiem, 
jakoteż z pozostałymi żołnierzami krajowymi 
wyruszył z Kassali do Subderat, skąd wczoraj 
rozpoczął dalszy pochód ku Kereh.

W sprawie chińskiej Rossya znowu 
zdystansowała Anglię. Times donosi z Pekinu 
że rząd chiński odmówił żądaniu, aby dla za­
bezpieczenia pożyczki na reorganizacyę armii 
chińskiej zarząd podatku był poddany nadzo­
rowi obcych mocarstw, i oświadczył, że jeżeli 
pożyczki w inny sposób nie uzyska, ogłosi 
natychmiast prospekt rossyjskie zagwaranto­
wanej 4 procentowej pożyczki w kwocie 100 
milionów taolów, po cenie emisyjnej 93 za 
100. Gwaraneyę dla tej pożyczki stanowić 
będzie podatek gruntowy pod zarządem admi­
nistracyi chińskiej. Za to Chiny oddadzą Ros­
syi monopol kolei i kopalń na północ od chiń­
skiego muru i port otwarty, który będzie koń­
cowym punktem kolei żelaznej. Wreszcie ze­
zwolą Chiny na nominacyę Rossyanina na 
miejsce generalnego inspektora ceł sir Rober­
ta Harta.

Wojenny starek angielski „Phoenix“ 
wypłynął z portu Shangai na otwarte morze. 
W ogóle jednak ruch angielskich statków 
wojennych na wodach chińskich utrzymywa­
ny jest w tajemnicy.

Dailly Mail donosi z Tokio dnia 23
b. m., iż między Anglią a Japonią osiągnięto 
zadawalniające porozumienie co do wszystkich 
punktów, odnoszących się do kwestyi chiń­
skiej. Wkrótce ma być zarządzona wspólna 
demonstracya flot.

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu 
ii na radzie północno amerykańskiego gabi­
netu uchwalono mieć ua baczności przebieg 
spraw w Chinach ze względu na ochronę 
poręczonych traktatami amerykańskich intere­
sów. W radzie gabinetowej wyrażono poglą­
dy, które wykluczają możliwość aliansu mię­
dzy Anglią a Stanami Zjednoczonymi.

Eskadra niemiecka wysłana pod do­
wództwem ks. Henryka zawinać ma do je­
dnego z portów włoskich. Ks. Henryk złożyć 
ma przy tej sposobności wizytę królowi Hum- 
bertowi.

Z Japonii nadeszły wiadomości, z któ­
rych wynikłoby, że zebrany świeżo parlament, 
który mikado otworzył mową tronową, rząd 
następnie rozwiązał, ponieważ na podstawie- 
składu i stanowiska stronnictw można było 
z całą pewnością prewidywać, że Izba udzieli 
rządowi wotum nieufności

Według innej wiadomości jednak pre­
zydent ministrów japońskich i minister ma­
rynarki podali się do dymisyi. Prawdopodob­
nie hr. Ito obejmie prezydenturę w gabinecie.

W Sudanie zanosi się na starcie wojsk 
auglo - egipskich z derwiszami. Z Kairu do­
noszą bowiem, że Mahdziśei opuścili Shendi 
i Metemmeh i wyruszyli ku Berberowi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 grudnia. Wiener Zeitung 

ogłasza, że Najj. Pan przychylił się do proś­
by grecko-katolickiego metropolity we Lwo­
wie kardynała ks. Sylwestra Se m b r a t  o- 
w i c z a  o uwolnienie go z urzędu zastępcy 
Marszalka krajowego w Sejmie galicyjskim i 
pozwolił, aby mu wyrażono przy tej sposobno­
ści Najwyższe uznanie za rozwiniętą na tem 
stanowisku wydatną działalność.

Najj. Pan mianował równocześnie gr. 
kat. biskupa w Przemyślu ks. Konstantego 
C z e c h o w i c z a  zastępcą Marszałka krajowe­
go w Sejmie galicyjskim.

Pan Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych mianował 
adjunkta budownictwa w państwowej służbie 
budownictwa w Galicyi, Tadeusza K o s s o w ­
s k i e g o ,  inżynierem w państwowej służme 
budownictwa na Bukowinie.

W iedeń , 28 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza nominacyę radcy Dworu, H a b r d y ,

na prezydenta policyi miasta Wiednia w miej­
sce przechodzącego w stan spoczynku prezy­
denta S t e i  s k a  1 a.

Wiedeń, 28go grudnia Prezes gabi­
netu węgierskiego, br. Banffy, przybył dzi­
siaj z Budapesztu i przyjęty został przez Najj. 
P an asa  dłuższej audyen-yi. Wieczorem wraca 
br. Banffy do Budapesztu.

W iedeń, 28 grudnia. Dolno-austrya- 
cki Sej-m został dzisiaj otwarty. Na odpra- 
wionem z tej okazji w katedrze św. Szcze­
pana uroezystem nabożeństwie, był obecny 
c. k. Namiestnik, oraz naczelnicy władz.

Budapeszt, 28 grudnia. Na wczoraj"
szem posiedzeniu Izby dep. w dalszym ciągu 
obrad nad prowizoryum ugodowem posło­
wie Thały, Lakatos, Illyes i Thot, należący 
do stronnictwa niepodległości, przemawiali 
przeciwko przedłożeniu rządowemu. Prezy­
dent Izby dwukrotnie przywołał do porządku 
Lakatosa, ponieważ tenże obraził Austryę i 
wspólną armię Monarchii. Następne posie­
dzenie odbędzie się dzisiaj.

Sofia, 28 grudnia. Sobranie wczoraj za­
mknięto. Książę Ferdynand dziękował repre- 
zentacyi narodowej za gorliwość, okazaną 
przy obradach nad przedłożeniami ustawowe 
mi, jakj niemniej za stale patryotyczue u- 
czucia.

A teuy , 28 grudnia. Dziennik Hestia 
donosi, że rząd grecki zawiązał z Rządem 
austro-węgierskim rokowania w sprawie po­
zyskania oficerów, mających zreorganizować 
armię grecką.

P a ry ż , 28 grudnia. W  procesie panam- 
skim cofnął prokurator oskarżenie przeciwko 
obwinionym; Gaillard, Rigaut. Laisant i Boyer, 
natomiast żądał ukarania pozostałych oskar­
żonych.

G ib ra lta r ,  28 grudnia. Ks Henryk 
pruski przybył tutaj, powitany z honorami 
wojskowymi i oewiedził miejscowego guber­
natora.

Telegrafowany kurs wiedeński

W iedeń, 28go grudnia 1897, godzina 
10 minut 40 Akcye kredytowe 352 35, Akcye 
kolei pai.stwowej 335 50 Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie , Union-
bank — , Południowej 77'25, Renta pa­
pierowa —•— Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 215 75, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 98- - ,  4-prc pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-10. Napoleondor —1— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58 91 -—, Alpine 
130 20. Usposobienie silne.

W iedeń , 28go grudnia 1897. godzina 
2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13010, Węgierskie akcye kredytowe 381 —, 
Akcye anglo-austryackie 159 75, Akcye ban­
ku Union 291-—, Akcye kolei południowej 
7 7 -— t Losy tureckie 59 — , Akcye kolei pań­
stwowej 336-25 Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 292-50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyine z 1889 r. 97-60, Akcye 
tytoniowe 138- — , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9710, Akcye kolei Ebental 
260 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
215-—, 4-procentowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku związkowego 255 —, 
Rubel papierowy 1-27-62, Węgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 447-—, 
Kredyty 352'— , Rii»aa>urania 246-— Uspo­
sobienie słabe.

Giełda zagraniczna, dnia 27 grudn 
1897 r. godzina 5 minut 16 P a r y ż :  3-prc 
renta 10315, lombardy — Usposobie­
n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 21630, 
Akcye kredytowe 220 70, Polskie listy zasta­
wne — ••— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — ■—, Austryackie 
banknoty 169 50, Lombardy 33 80. Usposo- 
ienie — .

Telegramy zbożow e z dnia 27 grudnia 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter prompt 18-30 do 18-50 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1195 do 1196 
zł. B e r l i n :  prsenica na wiosnę — ■— £,
— zł., żyto —•■—  do — zł., spiry- 
us 3710  zł. P a r y ż -  mąka na bieżący mie­
siąc 61-— zł.

Odpowie-Jsialsiy redaktor AiEHł KfUCKlldCtl.
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N a d e s ł a n e

Dr. W idmami
Przyjmuje co dzień od g. 3 do 5 popeł. 

ul. Grodzickich 1 2.

P rz y j ech a! J do L r / w *
dnia 29 grudnia 1897.
HOTEL GEORG E.

AfJnł, A. br- Skrzyński, A. hr. Wodzicki, Hr.
J7r y^owski, S hr. Eoziebrodzki, Hr. Korytowski,
rj ' . W ojsk i, K. hr. Dzieduszycki, W. hr. Wodzie-

u  ®orayski, dr Rutowsbl, J. Garapich, Ord.
Czarkowski, Hr. Borkowski.

HOTEL IM PERIAL. 
p  M. hr. Rey z P rzscław is, J. hr. Męeiński

Zt i  p ia> D r- p - Górski z Krakowa, Dr. J. Jabłoń- 
t«esz0wa J. Jodrzejowioz z Jasionki, Dr. M.

Krzysztofowiez z Załucza.
HOTEL 

B. Duda Z iuusiauwo 
TT^oS,t<̂  w*elki(!h, K. Jaworski z Ostrowezyka M. 
i r  jansfei * Haczowa, dr. W . Czajkowski z Przemyśla, 
7" , • z  Borysława, A. br. Horsch z W inniczek,
dr. Jaworski z Przemyśla, JE. A. Jawrski z Skwa-

EUROPEJSK1. 
z Moszkowa, dr. J. Newestiuk

S, Białoskurski z 
B. Osuchowski z Turki.

Stoi, 0 . Sala z W ysocka,

HOTEL BELLEYUE  
PP. N. Grtinwald z W isdnia,' W. Poturek z 

Stanisławowa, ks. W łoszyński z Tarnowa, W . Je­
zierski z Czernichowa.

I

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M u zeum  p r z e m y s ło w e  m ie j s k ie  o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejwych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane sąpodług zegara środkowo-europejskiego).

P ooiąg
posp. | osob. 
przych. o g-

d  o  L w o w a
Pociąg

posp. | osob.

5-10

3-04
3-30

1-30

1-50

2-15

2-30

8-46

9-43

9-50

10-00

7 30

7 50
7-52
8-05 
8-15
8-25
9-10

1035
1-15

1-40

5-25
5-35

5-45

6-00 

6 55

9 1 0

9 3 0

10-20
1210

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam cze 
Z Podwołoczysk na dworzec g łów ny  
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła  przez R zeszów ; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowi 
przez Przem yśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, N ow osielicy, Husiatyna i Ka 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec głów ny  
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli 

ezki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przem yśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórosmezó, 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) K opyczyniec, H usiatyna, 
Brodów na dworzec głów ny  

Ze Sokala, B ełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów ns 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, G ałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho' 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec głów ny  
Z Krakowa (W iednia, B erlina W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, N adbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) * .T»«ł» nr™* 

szów, z Rawy ruskiej ’ -
Iwonicza, Rymanowa 
przez Przemyśl ’

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie^ 
działku) N ów osielitzy, Kałusza TT7.

Z Krakowa (W iednia, Berlina W rocławia, W arszawy) W ieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Brodów, na dworzec Podzam
r. T «ze> B °Pyczyniec Podwysokiego _
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­

dowiec, Słobody rung., Kbrosmczo, Husiatyna, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, K opyczyniec i 

wysokiego na dworzec główny,
Ze S try ja , Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

rzez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
anoka, M ezó-Laborca, (Pesztu),

Pod-

odch. o g.
z e  Ł  w

i -

4-40

5-20
600 —

610 —

615 —

— 6-45

840 —
_ 8-50
— 8-55

9-20
— 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40
— 6-45
__ 705— 7-25— 7-30— 7-47— 7-48

10-30

Ill0*50 —

11-00

11-27

u W A G A :
I

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rue. przez Jaro 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia Or 
łowa przez Tarnów ’

Do Lawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa

D0 P poTwysoŁ9egoKijOWai ° de" y) 1 Brodów z dworca głównego

D0 I(S lu n g Qa fs u c z ’adaS9’ Bukare8ztu>. Kozowy, Radowiec, Kim-

D° P pod(S s o ( i e g o EijOWai 0d6SSy)’ B rod6w * dworca Podzamcze,

D0 It awle“ mze4 HU9iatyna’ N°W08ielitzy Berhomethu,Ra.

Do Roawadowa’ N a *- 
Do Janowa
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina) Chv 

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, l w i  
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyozvni«« 

Husiatyna., Podwysokiego T  yniec,
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyozvnian 

Husiatyna, Podwysokiego r y j y w e c ,
Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego  
Do Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Brodo w z dworca Podzame™  
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kóromozó, Serethu lokat, 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) ’ n -
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina), Rawy ruskiej prze. 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów  
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, B erlina), Mezó 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, K ałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.

Do IckanToiass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza. Sze- 
parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyro­
wa Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
m yśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, K opyczyniec,

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasn lwowskiego o 36 
ninut, a m ianowicie 12 godz. w czasie srodkowo-enropejskim ,-

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano obiete są t łn stem l ran kami. — Binro informacyjne c. k. kolei państwowych przy nlicy Trzeciego Maja w Hotelu  
Imperia], udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzajn bilety jazdy i rozkłady jazdy wJom aoie_kie8Zonkowym ._______

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 28 grudnia 1897.

1. A k cye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hlp. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni w R zeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoka przed- 

tem Lipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  sa sta w a e  za 100 zł.

B a n k u h .g .5 ° /,w a .w y l.z l0 « /,p r .
41/a0/. n l ° g w 501. °

” V I*  -  „v601.po200K. *>
:  k?aj.4*/.% w. a l o s w B l l . ®

4°/0 w. a. los w 57 i. ® 
Tow. kred .ga l.ziem .4% (pierwsza «* 

em isya) . . • • • •
Tow. kredyt, galio . ziemsk. 4*/, *  

los w 41ł/» lat . . . . ~  
4•/, los w 66 lat . . .

V

III . O b lijt za 100 zł. a
O

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propm . 5°/0 w. a. 
K om unalne B anku kr. 5% (2. em.)

.  .  4 ,/i°/0 (3.em )
Kolej, lokalne dfto 4% po 200 kr. « 
Pożyczki kraj. 6°/,, wa. z roku 1873 ® 

.  4°/0wa. z roku 1861 
„ 4 0/„ po 200 koron

i  roku 189S .......................
Pożyć*- ss. Lwowa 4% po 800 koron

IV. L e sj .

Miasta Krakowa . . . . . .
Stanisławowa

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i .............................
N apoleond’or . . . . . .
P 6 i i m p e r y a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ » papierow y . . .
100 m arek niem ieckich . . .

M

płacą żądają 
walutą austr.

zł. ct. z ł. et
212 -  214 -

291
385
200
200

260

110 —  

100 -  

96 60 
100 70 
98 -

295
395
210
210

110 70
100 7i

97 30
101 40

98 70

98 — 98 70

97 2 )  
96 6 1)

98 -  
102 50
102 50 
100 30
97 50

103 - -

97 30 
96 60

27 50 
45 -

65
51
51

5
9
p

;so -
127 30 

68 80

97 90 
97 3:.

98 70

101 —
98 20

98 -  
97 3

29 50

5 r5 
9 61 
9 61 

125 -  
128 30 

59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 grudnia 1897.

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacę
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d .............................................102.05
lu ty -s ie r p ie ń .................  102.05

Jednolity dłu* pańrtws w ersśrze
............................  10195

h ■* i ccień-pąćd /.i am> k . . . .  10195

żądają

102.25
102.25

10215
102.15

,  ,   płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160 — 161.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.75 143 75
„ 1860 po 100 z ł. 5 pr. . 159.— 1 6 0 . -
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.— 189.—

„ „ 1864 po 50 z ł. . . . 188.— 189.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

l i .  i  pi c ..................................................  151.40 152 40

B . B ła g  pań stw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........................................121.65 12185

Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . .  101 55 101.55

C. Obligacje kolejowe.
K°l- Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podaoku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł, mk. 5 E/, pr. (ostesnp. 

a k c y e ) ............................
K°L Cesarz. Franciszka Józefa za 

100 zł. 5 nr..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol Karola Ludwika po 200 z ł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

99.15 100.15 

120.10  1 2 1 -

2 5 2 . -  2 5 4 . -

128.75

100.10

213.70

1 1 4 . -

127.75 

99.10

212.75

1 3 3 . -

99 35 

99.75 

9 9 . -

100 35 

10055

9.70

O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe)
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.!
w ", n w  £°® ie za 300 z t  5 pr. .

m m  zach. za 200, 1000 i
5000 z ł. 4 pro.

Koi. Czeskiej eu^gg. z r. l8 3 5 za 2 0 0  
kor, 4 pro.

Kol. bukow ińskiej' lokalu.' za 200 
ker. * pre...............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200 
I ik) zr. 4 pr.

Kol. iwc-wsko-ezern. jasskiej z r. 1894 
za /*■.’« kor. 4 pr. .

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gwt) a 200 marek 4 pro.

C. Błag pań stw a  (krajów korony węgierskiej). 
W ęg. złota renta za 100 z ł. 4 pre.

99.25 100 25 

99 40 100.40 

12010 121.10

„ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre..........................................100.60
obi. prop. za 100 zł. 41’/, pr. 101 —
obi. pr. reguł. Cisy za 100 u  4°/0 139.25
poi. premiowa za 100 sł.

» „ za 50 zł.
152.50 
152.—

101 60 
101.90 
140 25 
153 50 
153 - I t

B . O bllgaeye indemnizaoyjne. 
Kroaoyi i Sławonii za 100 z ł. 4 pro.
W ęgier za 100 z ł. 4 pr.

R . In n e  p a b lieu se  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre................................   129.—
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pro. 107.50 
P o i kra;. Bukowiny z r  1893 los.

97.75

96.80 97.80

za 2i“
Fokowi'- 

za 100 zł. S
p~- » pre.

- -v cM. L’*-
£L°- - - V • ‘ •

1 3 0 . -
1 0 9 .-

98.75

103.50 104.—

Galie. poi. kraj .z  r.

a8 10 
98.56

96 10

98.40

r. 10010

96.75 
9 7 . -
97.—
98.—
96.75

99.40 
1182.5 
118 50 
105.

96.75 
1 1 1 . —  
101 —

97.25
98.—
97.80
98.75 
9 7 . -

1873 za 100 zł. 6 pr. P- . ° i  
„ „ „ « 1891 „ „ 4 p r . —.—

„ „ „ 1893za200uor.4pr. 97.10
n oblig.prop.z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97 60 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 z ł. 4 pre................................................ 9 6 .—

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —
Pożyezkaserb. prem.ł.a 100frank. Sp r. 37.— 38 —
Tureckie ool.prem .kolej.zaiO O frark 58.55 59.05

F . L isty  n s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy  dłużne  
(za 100 z ł. Nom.).

Anglo Anstr. banku los. w 301at 4’/ ,pre.
Austr.zakł.kred. ziem. los. w501at4pr.

„ ob i.prem .zr,18803p r. 117.25 
„ .»  - , n  „ „ 1889 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. lo s .5 p r . 104 —
» » . » „ los. 4pr. 96 25

Gal. Ako, banku hip. i o  pr. prem .los. 5 pr.110.—
„ „ „ „ los. 50 lat 41/
n n n n n 61 lat Za
koron 4 pr..............................................

Gai. Tow. kred. z iem .4p r. los. 56 lat 
» » „ „ 4 pr. los. 41 lat
« » n n tp r . stare

_  » n , m „ 4 pr. zaUOOkor.
Banku krajowego dla G alicy! Lodom  

4s/i pr. 51ł /, la t  zwrotne . . . 100.70 101.70
Banku krąjowego oblig. komun 2

E m issya 5 pr........................................  102.15 103.15
Banku krąjowego oblig. komun. 3 

Em issya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100 — 
B ankukraj.los. 571/, lat za 200kor. 4pr. 98.— 99.—

, „ obi kol. los. za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50
Austro węg. banku 401/. la t los. 4 pr. 100.10 1 0 1 .-

» > > 60 la t  los 4 pr, —

G. O b lig a cje  z prawem pierwszeństwu za 1.00 zł. nom
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. -------------------
Tow. żegi, par. po Dunaju za 100 i 300
mZł- ?  *r- ‘ ............................... 108 25Tow. żegi. par. po Dunąju Em. z 1886 4 pr.l 15.90
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1.886 4 pr. 100 60

................................................. 1887 4 pr. 100.50
n „ „ „ „ 18884 nr. 10150

i , 1] ,  , u -  -  18914pr. 100 50
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

z ł. 4 pr. . .  ................................... 92.85
K olei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4  pr............................................................ 98.95
Gal. K oi.lok . wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.25
w fg- gal. kolei em. 1870 za 200 zł. f»pr. 10810

.  „ .  „ 1878 z a 200 z ł .5 pr. 108.10
„ „ „ 1 8 8 7 z a 2 0 0 il. 4p r . 98.60

H . L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilioa) 5 z ł. . 6-”10
Zakł. kred. dla h. i p. 100 z ł. . - 2 0 0 . -  
Clary 40 zł. mk. . • • ■ • • •
Tow. żegi. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 156.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. • • • 30.50
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  27.40
Pożvczka m. Lubiany 20 s ł. . . 23-20
Psifry 40 zł. » k ,  00.—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.—

płaoą
9.40

25.50
74.50 
3 0 . -  
7 9 . -  
48 —

108 25 
116 90 
101 60
101.50
102.50 
101 50

93.85

99.95
99.75

109 10 
109.10
99.60

7.10
201.—

60.25 
1 5 8 .-

31.50
28.50
24.25 
6 1 -  
19.75

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. mk. . . • • • ■
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk. . • ■ - 
Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł.

m Tryestu 100 zł. mk. 4 /■ pr. 14^.— 
” m. „ 50 zł. 4 pr. 7 2 . -

W aldstein 20 zł. m k . ............................. 57 —

J .  A keye banków (za s-tukę).
Banku Anglo austr. 120 z ł. .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem 
W ęg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku tupot. 200 zł. . .

„ „ dla handlu i  przem.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Żiynostenska banka 100 . . . .

żądają 
10 —  

26 50 
75.50 
30 75 
8 0 . -

15Sl— 
76.— 
60 —

159.75 160.25 
1395 -  1 4 0 0 .-  
351.60 352.10
3 7 9 .-
7 6 0 . -
388.—

21L50
9 3 6 -
289.75
133.25
1 2 8 .-

380 -  
770.— 
3 9 1 -

2 1 5 i -  
9 3 9 . -  
290.75 
133.50 
128 50

K . A k eye  Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 207.— 215 — 

„ „ „ (akoyesakład. 200zł. —.— —.—
K olei półn. oes. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440 — 3450.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200s ł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. —.— -------

„ Lwów-Czern ■ Jassy 200 zł. . . 293.—
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.—
„ państwowych 300 z ł......................
„ południowej 200 z ł........................  33425
„ węgier. galioyj. I. 200 zł. . . 211 50

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 sł. mk. 441 —

L . A keye Przedsiębiorstw prz m y-łowyeh.
Tow kopalń węgla w Brńx 100 z ł. . 284.—  287.—
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. . -------
A ustr. tow. gónuoze Alpm e 100zł. . 129.65
PrazkiftKO tow. iftłazn. przwn. *00 zt. o7o
Schodnicy 500 kor. . . .  . . • 5 8 0 -
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. — .— 
TrifaU. tow, kop. węgla 70 zł. . . 168 — 169 —

2 9 4 . -
200. -

33475  
312.— 
442 -

130.10
680.50
5 9 0 . -

k  s 1 e.
58.93.5 
120.10
47.57.5

59.02 5 
120.20 

47.65

7L W e
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. «zt, 4 pr.
Paryż za 100 fran. . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
N iem ieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i .......................
Francuzkie banki . . . .
Sswajcarskie banki . . . . . .  47.30 47.37.5

X . W a l a ł y .
Dukat cesarski . . .  . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .......................
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . .
R u b l e .........................................................

45.40 45.50

5.71 5.73

9.53.5
11.78

58.87.5
45.EJ

1.28.76

J a k o  pew ną lokacyę k a p ita ła  polecam y
4-prc. Obligacye propinacyjne —  4-prc. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę 

m. Lwowa —  5-prc. i 4 ł/«-i»’C. Obiigaeye konnm. Banku kraiowego.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej 
i ■ ■ j i j   nniur

9.54 5 
11.82

58.95 
45 60 

1 .2 8 .-

S o k a l  i  L i l i e n
DOM BANKOWY 

KANTOR WYMIANY.

j*r jl  j u . oj a  i*  05 «* w  w
Licytacye.

L. 7965 (10097 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano 27 stycznia 1897 powyżej ceny sza­

cunkowej, zaś dnia 24 lutego 1898 nawet po­
niżej takowej licytacya połowy realności we­
dług wyk. hip. 1. 108 gm. Rudawka Taiiki 
z Burchałów Wychowamec własnej na rzecz 
Stefana Dmytrowa pto 21 zł.

Cena wywołania 150 zł.
f l u e t e  L w tw s k a  N r . 2 9 6  i  d n ia  2 9  g ru d n ia  1 2 9 7 .

Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych

ustanawia się kuratorem Jana Turczyka z 
Rudawki.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 26 listopada 1897.
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L 7718 (10083 8—3)

Z o. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Izraela Herzska Sel- 
mayera przeciw Fediowi Jurczakowi w ilości 
25 zł. z pn. realność egzekuta wyk. hip. 76 
w Kośmierzynie w tymże sądzie w dniu 30 
grudnia 1897 i w dniu 30 stycznia 1898 
każdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej takowej, a dopiero w dru­
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
będzie sprzedaną.

Cena wywołania 1170 zł.
Wadyum 117 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia.

Potok złoty, 24 listopada 1897.

L. 5176 (10084 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sto­

warzyszenia oszczędności i pożyczek w Rado­
myślu własnej w kwocie 1Ś5 zł. odbędzie się 
w tut. c. k. Sądzie powiatowym dnia 21 sty­
cznia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
roalności w Rydzowie położonej wbl. 60 o- 
bjętej Józefa Midury i Maryanny Midurowej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1500 zł.

Wadyum kwotę 150 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Krasicki notaryusz w Radomyślu.
C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, 30 lipca 1897.

L. 19345 (10044 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia 3 rat 
po 45 zł. 20 ct. i resztującego kapitału w 
kwocie 717 zł. 89 ct. a. w. z pn. egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Josla Mordka 
Hegera własnej w Kołomyi pod Nr. 140 po­
łożonej wyk. hip. 1. 523 ks. gr. dla I. dziel, 
miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
25 stycznia 1898 i 1 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wyzna­
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie, 1990 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma­
jący obowiązanym będzie kwotę 199 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwala licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re­
alność później prawa rzeczowe nabyli, kura­
tor w osobie adw. dr. Kraśnickiego z substy- 
tucyą adw. dr. Haezewskiego został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 4 grudnia 1897.

L. 11855 (10010 2—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności w 
Kańczudze pod Nr 107 położonej lwh. 378 
ks. gr. gm. kat. Kańczuga objętej Dawida 
Seite bach własnej na pokrycie wierzytelności 
Salam ma Jassema junior w kowcie 450 zł. w». 
zpn. w dniach 28 lutego 1898 i 20 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 312 zł. 50 ct. 
Wadyum 81 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 7 grudnia 1897.

Z 19979 (10143 1 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Kolomea 

wird hiemit bekannt, dass uber Ansuchen 
der Małka Bergmann verebel. Zipser, zwecks 
EinbringuDg der ersiegten Forderimg im Be- 
trage von 2000 fl O W. s. Ng. zur Durcfc- 
fflhrung der mit dem hg. Bescheide vom 29 
Mai 1897 Z. 9455 bewilligten executivea 
FeilbietuDg des in der Grundbuchseinlage 
Zli 386 enthaltenen, laut dem Eigenthums- 
blatte B. Post 3 der Małka Bergmann und 
den minderj. Zierle und Reisel Bergmann zu 
je einem 1/3 Theile eigenthumlich gehori- 
gen Gutes Bergmanówka zwei neue Termi- 
nen, n&mlich anf den 22 Dezember 1897 u. 
den 1 Februar 1898, jedesmal urn 10 Uhr 
Vormittag hiergerichts im B. IX. anberaum- 
ten, ferner dass obiges Gut beim 1. Termine 
nur um oder tlber dem Schatzungswerthe im 
Betrage von 6800 fl. 5. W., welcher auch 
ais Ausrufungspreis zu dienen hat, beim 2 
Termine auch unter demselben, jedoch nicht 
unter einem drittel des Schatzungswerthes ver- 
kauft wird, dass jeder Kauflustige 10 Prc. 
des Ausrufspreises d. i. 680 fl. 5. W. ais 
Vadium zu Handen der Licitations-Commis- 
sion zu erlegen hat, dass fttr alle diejenigen 
Hypotekarglśubiger, denen der gegenw&rtige

Bescheid oder ktinftige in dieser Saehe zu 
erlassenden Bescheide aus was im mer fttr 
einem Grunde nicht zugestellt werden kóan- 
ten, oder die erst nach dem 20 April 1897 
ais dem Tage der Ausstelluag des Grund- 
buehsausiuges in das Grundbueh gelangen 
sollten ein Ouraior in der Person des Adv. 
Dr. T. Kraśnicki mit der Substitution des 
Adv. Dr. E. Schuster bestellt wurde, schlies- 
slich dass der Schatzungsact der erwahnten 
Liegenschaft wie auch die naheren Feilbie- 
tungsbedingungen in hiergerichtlieher Regi- 
stratur eingesehea werden kńanen.

Kolomea, 16 Oktober 1897.

Konkursa.
L. 6711 (10114 2 - 3 )

KONKURS.
Magistrat m. Złoczowa rozpisuje 

niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady sierżanta policyi I. kl. z płacą 
rocznych 420 zł., ewentualnym doda­
tkiem aktywalnym i umundurowaniem,

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, poczem stabilizacya na­
stąpić może.

Podania wniesione być mają' naj­
dalej do końca stycznia 1898 a od kan­
dydatów wymaga się:

1. nieprzekroczonego wieku lat 40 
i świadectwa zdrowia.

2. dokładnej znajomości w mowie 
i piśmie języków krajowych i języka 
niemieckiego.

3. poświadczeń dotychczasowego 
zajęcia.

Kompetenci, którzy służyli w ck. 
żandarmeryi w randze komendantów 
posterunków lub którzy się wykażą 
świadectwem ze złożonego egzaminu 
kwalifikacyjnego dla inspektorów poli­
cyi przez Wydział krajowy ustanowio­
nego, mają pierwszeństwo, bowiem sier­
żant I. kl. będzie oraz zastępcą inspe­
ktora pólicyi.

Magistrat miasta 
W Złoczowie d. 22 grudnia 1897.

L. 2104 (10115 2 - 3 )
Wydział Rady powiatowej w Prze­

myślanach rozpisuje konkurs na posa­
dę powiatowego inżyniera do dróg z 
roczną płaą 1000 zł. i 400 zł. na utrzy­
manie koni.

Kandydaci na tę posadę obowią­
zani będą wnieść udokumentowane po­
dania do Wydziału powiatowego w 
Przemyślanach do końca 1 lutego 1898.

Wymagane warunki s ą :
1. nieprzekroczony wiek normalny,
2. ukończone studya techniczne,
3. dokładna znajomość języków 

krajowych,
4. wiadomość załatwiania spraw 

w zakres drogowy wchodzących.
Kandydaci ukończonej politechniki 

z pierwszym egzaminem państwowym 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi.

Z Wydziału powiatowego.
Przemyślany, d. 14 grudnia 1897.

L. 269 (10090 3—3)
Sąd Lutowiska przyjmie natychmiast 

pisarza na rok kawalera lub z żoną bezdzie­
tnego, płacą 80 zł. najmniej, biegłość zupeł­
na w manipulaeyi , pismo polskie, ruskie i 
niemieckie, wymagane świadectwa w odpisie.

Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi

Lutowiska, 19 grudnia 1897.

L. 1795. ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Wa­

dowicach ogłasza niniejszem konkurs na n a­
stępujące posady nauczycielskie:

1. Na posadę stałego starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej męskiej w Andrychowie 
z płacą roczną 450 zł. i 10% dodatkiem na 
mieszkanie

2. Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela z płacą roczną 400 zł. i 10% do 
datkiem na mieszkanie.

3. Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela szkoły 3-klasowej mięszanej w Lanc­
koronie z kwalifikacją do uczenia języka nie - 
mieckiego z płacą roczną 400 zł. i 10%  do­
datkiem na mieszkanie.

4. Na posady młodszych nauczycieli 
stałych w 2-klasowyeh szkołach mięszanycb 
w Inwałdzie, Izdefcniku, Przeciszowie, Ryczo- 
wie, Zebrzydowcach, Zembrzycach z roczną 
płacą 300 zł. i 10%  dotatkiem na mieszkanie.

5. Na posady stałych nauczycieli w 
szkołach l-klasowych z roczną płacą 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem: a) w Barwałdzie

górnym, b) Barwałdzie dolnym, c) Frydry- 
chowicach, d) Głębowicach, e) Grodzisku, f) 
Jaszczurowej, g) Łąezsnaeh, h) Mareyporę- 
bie, i) Nidku, j) Podolszn, k) Ponikwi, 1) Przy- 
tkowicach, ni) Rzykaeb, n) Skaweach, o) 
Tłuczni, p) Witanowicacli, r) Zagórniku, 
s) Zygodowieaeh.

Kompetenci (kompetentki) winni wnieść 
należycie udomuruentowane podania zaopa- 
rzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz służ­
bowy i wymiar wkładki emerytalnej za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach 
najpóźniej do 2 lutego 1898.

W Wadowicach dnia 30 listopada 1897.

L. 2271 ( 2 - 2 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Nowym 

Sączu dodatkowo do konkursu z dnia 20 
października 1897 ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela religii rzymsko-katolickiej w 4-kl. 
szkole ludowej mięszanej przy kolonii kolejo­
wej w Nowym Sączu z roczną płacą 700 zł. 
i dodatkiem 70 zł. na mieszkanie z terminem 
do 2 lutego 1898.

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u- 
dzielanie nauki religii rzymsko-katolickiej w 
szkole wyżej wymienionej, ewentualnie także 
w innej miejscowej publicznej szkole w mia­
rę potrzeby o ogólnym wymiarze czasu ozna­
czonym w §. 1 ustawy krajowej z dnia 1 
grudnia 1889 Nr. 71 Dz, u. k.

Nowy Sącz, 10 grudnia 1897.

L. 2479 (10065 2— 2)
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
dozorcy więźniów pierwszej ewentualnie d ru­
giej kiasy przy c. k. Zakładzie karnym w 
Wiśniczu upływa z dniem 31 stycznia 1898.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 21 grudnia 1897.

L. 11567 (10117 2— 3)
KONKURS.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Prze­
worsku będzie stale obsadzona posada, fuu- 
keyonaryusza c k. Prokuratoryi Państwa z 
roczną płacą 250 zł. w. a.j

Podania wnieść należy do c. k. Proku­
ratoryi Państwa w Rzeszowie do daia 15 
stycznia 1898.

C. k. Prokurator Państwa

L. 28137 (10154 1 - 3 )
W celu obsadzenia posady stałego ter- 

cyana przy c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskieui w Sokalu ogłasza się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 1 lutego 1898.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaea etatowa w kwocie 300 zł. dodatek akty- 
walny rocznych 75 zł i według możności 
wolne pomieszkanie w budynku szkolnym, 
połączone zaś są z nią wszelkie obowiązki zwy­
kłego stróża domowego jakoto: rąbanie i no­
szenie drzewa (węgli), palenie w piecach u- 
trzymywanie czystości wewnątrz i zewnątrz 
budynku szkolnego, uprzątanie błota i śniegu, 
noszenie wody, obsługa lokalnośei szkolnych 
i kancelaryjnych biblioteki gabinetów i t. p, 

Ubiegający się o tę posadę mają wyka­
zać znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie, tudzież udowodnić świadectwem c. k. 
lekarza rządowego potrzebne do pełnienia o- 
bowiązków tereyana uzdolnienie fizyczne, zaś 
świadectwem moralności, wystawionem przez 
właściwą władzę, nienaganne zachowanie 
się w służbie publicznej. Zarazem winni kom- 
pettnei udowodnić wiek swój metryką uro­
dzenia i wykazać stan i teraźniejsze zatru­
dnienie.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do e. k. Rady szkolnej krajowej 
na ręce Dyrekcyi c. k. Seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego w Sokalu a jeżeli kom- 
petent pozostaje w służbie publicznej za po­
średnictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy 19 kwietnia 1872 Dz 
p. p Nr. 60 mają przy nadaniu tej posady 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii posiadający wymaganą wyżej kwalifi­
kację i zaopatrzeni w przepis my certyfikat 
uprawniający ich do ub egania się o stałą 
posadę w służbie cywilnej. W braku zaś ta­
kich kompetemów mogą być dopiero uwzglę­
dnieni także inni ukwalifikowani kompetenci. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 19 grudnia 1897.

L 2265 (1—2)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Kamion­

ce strumiłowej ogłasza niniejszem konkurs 
na następujące posady nauczycielskie:

I. W 5-klasowej szkole żeńskiej w Ka­
mionce strumiłowej z polskim językiem wy­
kładowym posada stvszej nauczycielki z pła­
cą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

II. W 5-klasowej szkole mięszanej w 
Radziechowie posada] starszego nauczyciela 
z plącą 450 zł. i 45 zł. dodatku.

III. W 4-klascwej szkole mięszanej w 
Stojanowie z ruskim językiem wykładowym 
jedna pos tda starszego nauczyciela z płacą 
450 zł. i 45 na mieszkanie.

IV. Samoistne posady nauczycielskie 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem:

a) z polskim językiem wykładowym :
1. w Berbekaeh i 2. w Warchołach;
b) z ruskim językiem wykładowym :
1. w Banuninie, 2. Dernowie, 3. Ja- 

błonówee, 4. Mtuiasterku, 5. Mukaniu, 6. 
Nadhoreach, 7 Opinek u, 8. Ordowie, 9.; Pa­
włowie, 10. Podbużanach, 11. Rakobutach,
12. Srodopolcaeb, 13. Streptowie, 14. Stry- 
hance, 15. Tadani&eh, 16. Tetewczycacb ;

c) z niemieckim językiem wykładowym 
w Hanuninie.

Na posady starszych nauczycieli sub 
i )  i 2) będą mieli pierwszeństwo kandydaci 
(kandydatki) z egzaminem wydziałowym.

V. Jedna posada młodszej nauczycielki 
5 klasowej szkoły żeńskiej w Kamionce 
strumiłowej tudzież dwie posady młodszych 
nauczycieli (lek) 5 klasowej szkoły mięsza­
nej w Radziechowie z płacą 400 zł. i 40 zł. 
dodatku na mieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z posad w konkursie wymienionych 
mają wnieść należycie udokumentowane po­
dania za pośrednictwem władzy przełożonej 
do tut. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
do 2 lutego 1898.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kamionce str., 6 grudnia 1897.

L. 1739 (1—2)
Celem stałego obsadzenia poniżej wy­

mienionych posad nauczycielskich ogłasza 
się niniejszem konkurs :

1. Na posadę nauczyciela starszego 5 
klasowej szkoły męskiej w Rudkach z roczną 
płacą 450 zł. i 10% dodatkiem na mieszka­
nie w rocznej kwocie 45 zł.

2. Na 4 posady nsuczycielek starszych 
szk iły żeńskiej w Rudkach z roczną płaca 
450 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie 
w rocznej kwocie 45 zł. i ewentualnie

3. na dwie posady młodszych nau ;zy- 
cieli (lek) powyższych szkół z roczną płacą 
400 zł. i 10% dodatkiem na mieszkanie w 
kwocie 40 zł.

Na posady nauczycieli i nauczycielek 
pod 1), 2) będą mieli pierwszeństwo kom­
petenci z egzaminem do szkół wydziałowych.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem władz przeło­
żonych najpóźniej do 2 lutego 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W  Rudkach, dnia 7 grudnia 1897.

Upadłości.
L. 5546 (10138)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach uwiadamia, że na terminie dnia 
28 września 1897 wyznaczonym do wyboru 
stałego zarządcy masy konkursowej Szymona 
i Jakóba Kornów i tegoż zastępcy wybrano 
stałym zarządcą dr. Karola Binzera dyrektora 
Banku w Bielsku, a jego zastępcą Wiktora 
Mulischa, dyrektora Banku w Bielsku.

Wadowice, 25 września 1897.

Wyroki prasowe.
L. 30513 (10171)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 46 czasopisma „Robotnik” z dnia 17 
grudnia 1897 pod napisem: „Sądy doraźne 
w Pradze” od słów „Jedynym widomym 
znakiem" do końca, tudzież pod napisem 
„Skazany został za naukowy wykład o religii 
dr. Bruno Wille w Gracu na tydzień aresztu" 
zawiera znamiona występku z §. 800 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 grudnia 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L 33150 (10024 3—3)

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tarno­
wie zawiadamia niewiadomą z miejsca poby­
tu Annę z Damianów Sorysową, iż w spra­
wia hipotecznej Wojciecha Damiana o zain- 
tabulowanie praw własności do realności lwb 
5 i 4(84 części realności lwh. 67 ks. gr. gm. 
kat. Dąbrówka szczepanowska adw. dr. Olfner 
z Tarnowa kuratorem dla niej ustanowiony 
został,

Tarnów, 31 października 1897.

L. 15248 (10079 3 -3 .)
O k. Sąd powiatowy ustanawia w spo­

rze drobiazgowym Stanisława Leżonia przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Adamowi 
Dąbrosiowi o 29 zł. kurator m dla tegoż po­
zwanego adw. dr. Szancera, zarazem do roz­
prawy drobiazgowej wyznacza się termin na 
dzień 31 grudnia 1897 o godz. 9 rano. 

Dąbrowa, dnia 30 listopada 1897.
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OBWIESZCZENIE.
Wysokie e. M inisterstwo skarbu zapro­

wadza z dniem 1 ,-ly z jia  1898 nowe znaczki 
stęmplowe, których wartość jest oznaczona 
w walucie koronowej, a mianowicie : w helie- 
raeli po : i, 2, 4, 6, 8, 10, ?4, 20, 24, 25,
20, m, iib, 40, 50, 50, 04, 72, 80 , 88, i
w koronach po : 1, 2, 3, 4, 5, 0, 7, 8, 10,
12, 15, 20, 30, 40, 50.

Zwraca się uwagę na to, że nowe znaczki 
stemplowe zastosowane su zupełnie do tych 
kwot, których potrzeba do uiszczania rozina- 
Uyeh naieżytosci stemplowych według skali

Znaczki stemplowe obecnie używane 
w)’jdą zupełnie z obiegu i użycia z dniem 28 
lutego 1898 a użycie tychże pe dniu 28 lu­
tego 1 8 ‘8 równać się będzie zupełnemu nie - 
ostemplowaniu i pociągnie za sobą szkodliwe 
skutki przewidziane w ustawach należyto- 
ściowyeh.

W czasie od 1 lutego do 31 marca ld98  
włącznie składy znaczków- stemplowych i u- 
rzędy, w których s'ę sprzedaje znaczki stem­
plowe będą bezpłatnie wymieniały nie użyte 
znaczki stemplowe, wycofane z obiegu, na 
nowe, stosując się przytem do obowiązujących 
przepisów, które tu poniżej są streszczone.

Znaczków stemplowych, które wyszły 
2 obiegu, nie można przesyłać do wymiany 
pocztą; pocztowych posyłek z takim i znacz­
kami stemplowymi urzędy nie będą przyj­
mowały.

Podania stron o wymianę są wolne od 
stempla.

Sprzedawcy znaczków stemplowych po 
winni zbędny zapas znaczków stemplowych, 
wychodzących z obiegu, to jest ten zapas, 
który przekracza ilość potrzebną im do sprze­
daży w miesiącach styczniu i iutym  1898 
wymieniać na nowe znaczki przed dniem 1 
m arca 1898.

Po dniu 31 marca 1898 nie będzie się 
znaczków stemplowych, cofniętych z obiegu, 
ani wymieniać, ani też wynagradzać szkody 
powstałej z ich zatrzymania.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, na rachunki i t p. na 
-torych umieszczane są znaczki stemplowe 
dawniejszych emisyi juz przed 1 marca 1898 
według przepisów urzędownie przestampilo- 
wane można używać bez przeszkody także po 
dniu 1 m arca 1898.

Znaczki stemplowe na dzienniki, kaktn 
darze, niemniej te, które są przeznaczone do 
uiszczania podatku od obrotu papierami war­
tościowym1, oraz wszelkie inne stemplowe 
znaki wartościowo na razie pozostają te same.

P R Z E P I S Y  
o wymianie wycofanych z obiegu znaczków 
stemplowych emisyi 1893 na nowe znaczki 

stemplowe emisyi 1898
Wymiana znaczków stemplowych dawnej 

emisyi 1893 na znaczki nowej emisyi 1898 
odbywać s:ę będzie w miesiącach wyżej ozna­
czonych w tych urzędach, które mają takie 
znaczki na składzie, lub którym ich sprzedaż 
jest poruczoną.

W ymiana następuje w regule natych­
miast jeszcze w obecności strony.

Jeśli chodzi o wymianę większej ilości 
znaczków stemplowych należy je  przedłożyć 
do wymiany poskładane w kopertach wedle 
wartości i na każdej kopercie wypisać ilość 
sztuk i wartość każdej sztuki.

Można żądać nowych znaczków o in­
nych wartościach, zawsze jednak łączna kwot* 
na którą opiewają, musi być taka sama jak 
łączna kwota tych, które do wymiany przed­
łożono.

Przyjmować do wymiany może tylko 
odpowiedzialny urzędnik.

Jeśli ten urzędnik uzna, że nie może 
zaraz wymieniać i da wskazówkę, w jski 
sposób (zwykle pisemny) strona o wymianę 
starać się ma, natenczas należy do tych wska­
zówek zastosować się.

Jeżeli bądź zajęcia biurowe, bądź znaczna 
ilość zLatzków stemplowych do wymiany 
przedłożą eh nie dozwalają na wymianę zaraz 
t. j. jeszcze w obecności strooy i urzędu k 
to stronie oświadczy, należy rastesow* ć się 
do tego i znaczki w powyżej wymieniony 
sposób poukładane wedle, wartości w orobnycb 
kopertach, -włożyć do jednej, paczki i tę za­
pieczętować lub w inny sposób trwale zam­
knąć (zalepić)

Nadto dołączy strona spis znaczków do 
wymiany przedłożonych.

Spis ten sporządzi na blankiecie dostar­
czonym jej przez urząd bezpłatnie

Na tym spisie potwierdza ona także, ze 
zgadza się, aby kopertę otworzono w jej nie­
obecności i że przystaje na tę ilość sztuk i 
wartość znaczków, jaką urzędnicy po otwarciu 
koperty i po glądnięciu i przeliczeniu 
stwierdzą.

Jeżen znaczki w paczce są zapieczęto­
wane, to odcisk pieczątki musi się także zrobić 
na spisie.

N a znaczki w ten sposób do wymiany 
przedłożone otrzyma strona potwierdzenie i 
wyznaczy się jej ustnie czas, względnie dzień, 
w którym po odbiór nowych znaczków zgłosić 
się ma.

Do odebrania wiuna strona :
a) wyznaczonego (enninu ściśle dotrzy­

mać a najpóźniej do 8 kwietnia 1898 po nowe 
znaczki się zgłosić.

b) potwierdzenie od urzędu otrzymane 
nauowiót przedłożyć i oddać.

Jeśli jednemu uchybi lub drugie nie 
przedłoży, narazi się na zwłokę i dłuższe po­
stępowanie przy wymianie.

W ydanie nowych znaczków będzie wtedy 
zależeć od uznania władzy przełożonej nad 
urzędem, uskuteczniającym wymianę.

0  k krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia J8 grudnia 1897.

Korytowski.

KUNDMACHUNG.
Vom 1 JSnner 1898 an werden vom 

hohen k. k. Finanzm inisterium  neue Stem ­
pelmarken mit der W ertbezeichnung in Kro- 
nenw ahrung in Versęhleiss gesetzt, und zwar 
Sterupeimarken in fle lleru  : a 1, 2, 4, 6, 8, 
10, 14, 20, 24, 25, 26, 30, 38, 40, 50, 60, 
64, 72, 80, 88 und in Kroneu : a 1, 2, 3, 
4, 5, 6, 7, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50.

Die Parteien werden darauf aufmerks&m 
gemaeht, d&ss die neuen Stempelmarken jenen 
Betragen genau entsprechen, welche zur Eut- 
richtung versehiedener Stempelgebiiren uach 
Skala I  und I I  erforderbch sind.

Die gegenw artig im Gebrau- he stehen- 
den Stempelmarken werden m it 28 F ebruar 
t S'■ 8 ganzlich ausser Verschleiss und Ge- 
brauch gesetzt; die Verwendung derselben 
nach dem 28 Februar 1898 wird der Nicht- 
erfflllung der Stempelpfhoht gleiehgehalten 
werden und zieht die nach den Gebtlrenge- 
setzen damit verbunden-n Folgen nach sich.

Yom 1 Februar bis einschliesshch 31 
Marz 189S werden die ausser G brau h gr - 
setztea, uDverwbnuet gebliebenen Steinpel- 
■narken unter Beobachtung der minmehr gel- 
tenden, h ier unten angefiihrten Vorschrifcen 
bei den Stem pelverlags- und Yersch-eissa n 
tern gegen neue Stempelmarken uuentgeltlich 
ausgeweehselt.

Ausg* goltene Stem pelm arken diirfen 
iiieht m ittels Post zum Umtausche iibersendet 
w erden ; Postsencłungen m it solehen Stem ­
pelmarken werden von den A-ntern n icht 
angenomroen.

Die Parteieingaben um Umwe uslung 
sind steiupelfrei.

D.e Stem^-elmarkenrerschleisser haben 
ihre, den Bedarf in den Monaten Jan aer und 
Februar 1898 U bersehreitend-n VorrSthe an 
ausser Gebrauch tretenden Stempelmarken 
gegen r.eue M arken vor dem 1 M&rz 1898 
umzutausi-hen.

N ach dem 31 Marz 1898 fiudet weder 
eine Umwechslung noch eine Y ergutung der 
aus dem Verschleisse gezogenen Stem pel­
m arken statt.

Gcwerbs- und Handelsbucher, dann 
Blankette von W eehseln, Rechnungen u. s. 
w., auf welchen Stem pelm arken frttherer 
Em issionen durch vorschriftsmassige, vor dem 
1 Marz 1898 erfolgte amtliche Uberstempe 
lung zur Verwendung gelangt sind, koanen 
auch nach dem 1 Marz 1898 unbeanstaudet 
in Gebrauch genommen werden.

In  den Zeitungs-, Kalender- und Effe 
c enumsatzsteuer-Stempelmarken, dann in  dea 
iibrigen Stempel wertzeichen tritt vorlafig 
Keine AaderUDg ein.

Y O R S C H R I F T E  N
iiber die Auswechslung der ausser Verschleiss 
gesetzten Stem pelm arken der Emmission 1893 
gegen neue Stem pelm arken derEaois.don 1898.

Die Auswechslung der Stempelmarken 
der fiiiheren Emmission 1893 gegen Stem­
pelmarken der neuen Em ission 1898 wird 
wahrend der oben angefiihrten Monate bel 
den Stempel verlags- und Verschleissamtern 
stattiindeu

Die Auswechsluug erfolgt in der R ge! 
sofort in G egen*ait der Pa-tei.

W enn es sich um den U m tausih gtó- 
sserer M lugen  von Stempelmarken handelt, 
smd dieselben von den Parteien, nach den 
W ertgattungen gesondert, in Oouverts, Vzin 
welchen jede m it der G attung und Sttickzahl 
der darm  beiindlichen Stempelmarken zu be- 
zeichm-n sind, zu iibergebeu.

Den Parte ien  steht es frei, neue Stem ­
pelmarken in beliebigen W ertgattungen zu 
yerlangen, jedoch muss sich der Gesammt 
wert der zum Um tausche (iberreichtan und 
der neuen Stem pelm arken vollstandig decken.

Die Ubernahme z,um Umtaus he darf 
nur durch einen verantwortlichen Beamten 
erfolgen

W enn dieser Beamte, die Auswechslung 
nicht s-.fort vornehmen zu kóunen erachtet, 
und die Partei belehrt, in weleher Weise 
(gew ojnlich iin schrifdichen W ege) sie die 
Auswechslung anzusprechen hat, dann ist die 
Partei gehalten diesen W eisungen nachzu- 
kommen.

W enn der Um tausch wegen der Ge 
schaftsverhaltnisse des A m tesoder der grossen 
Menge der iiberreichten Stempelmarken nicht 
sofort in Gegenwart der Partei vollzogen wer­
den kann, und der Beamte dies der Partei 
erkl&rt, so ha t sich die P arte i darin  zu fttgen

und die Marken nach W erlgaftungen ani die 
vorstehende Art in be*onderen Oouverts ver- 
wahrt, in ein Paket h neinzuUgen und das 
letztere zu w rsiegeln  oder sonst dauernd zu 
verschliessen (zusammcnzukleben).

Ausa^rdem bat die Partei ein Ubergabs- 
Verzeiclmiss der zum Umtausche uberbrach- 
ten Stem pelm arken anznschliessen. Dieses 
Yerzeichmss ist auf c inem bei dem Am te 
unentgeltlic.h erhaltlichen Form ulare zu ver- 
fassen. Auf diesem Verzeichnis.se bestiitigt 
auch die Partei, dass sie sich m it der Er- 
óffuung des Paketes ic ihrer Abwesenheit, 
und mit der nach Eróffuung und Gonstatirung 
des Inbaltes desselben durch die Beamten 
vorgefandenen Stttckzihl und W ertgattungen 
der Stempelmarken einverstaden erklart.

Sind die M arken im  Pakete versiegelt, 
so ist auch auf dem Yerzeichnisse dasselbe 
Siegel beizudrticken.

Gber die auf die obige W eise zur Aus- 
wechslung iiberreichten Stem pelm arken er- 
halt die Partei einen Ubernanm sschein und 
es wird lh r die F ris t respective der Tag, an 
welchem sie zur Ubernahm e der neuen M ar­
ken zu erscheinen hat, m tladlich bekannt 
gegeben.

Behufs Ubernahme hat die Partei :
a) die diesfalls b- stim m te F ris t genau 

einzuhalten und langstens bis 8 A pril 1898 
zu dipser Ubernahme zu erscheinen, und

b) den vom A m te erhaltenc.n Uber- 
nahmsschein beizubringen und zu tibergeben

Versaumt sie die F ris t oder bringt sie 
den Ubernahmsschein nicht bei, so setzt sie 
sich  einer Verzógerung des Umtausches und 
einem weitlauligóieu Yerfahren aus.

In  diesem Falle ist die Ausfolgung 
der neuen Stempelmarken dem Erm essen der 
leitenden Finanzbehórd ', welche dem den 
Umtausch vollziehenden Am te unm ittelbar 
vorgesetst ist, anheim gestellt.

K. k. Finauz-Laudes-Direktion.
Lem berg, am 18 December 1897.

Korytowski.

O n o B i n j e H e

B h c o k c  u,, k . MHHHCTepcTBO CKapSy 
3anpOBa/i,5Kae 3 ^ h6m 1 c iiH /i 1898  H osi
3HaUKi CTeMHJlBOBi KOTOpHX BapTlCTb 6CT O- 
3HaU0HH B Ba.lfOTi KOpOHOBiH, a  HM6HHO: B
r e j ie p a s  n o  1, 2 , 4 , 6 , 8 , 10 , 14 , 20 , 24 , 25  
26 , 30 , 38 , 4 0 , 50 , 60 , 6 4 , 72 , 8 0 , 8 8 , h  b 
K opoH ax n o  1, 2 , 3 , 4 , 5 , 6 , 7 , 8 , 10 , 12 , 
15 , 20 , 3 0 , 4 0 , 50 .

3 s “pTati c a  yBary Ha to g ,  m o  HOBi 
3Hautci CTemnabOBi sacTocoBaH i c j t  ięiJiKOM 
AO t h x  kbot, KOTpnx noT p eóa  ą o  y n a a u e H a  
piacHH x HaaeaCHTocTen CTeMnaŁOBnx n i c t a a
I. h  I I  cKaai.

3HauKi CTeMUJiŁOBi Tenep yaeHBaHi 
BHHAyT n,iaKOM 3 o 6 iry  n  yacnTH 3 AHeM 
2 8  JiiOToro 1 8 9 8  a y a c m e  THxaee no  a h h  
28 JiKToro 1898  piBHaxn c a  6yA e n iJK osn - 
to m j  HeocTeMnjiBOBaHK, h  n oT arae aa coóoio  
mKi^anBi HacsaiACTsia nocTaHosaeHi b y- 
raaB ax  HaaeacHT0CT6BHx.

B  n a c i s i^  1 jn o io r o  a °  31  MapTa 1 8 9 8  
b iw ik u h o , CKaa^n 3HauraB cT6MnabOBnx n  
y p a ^ n  b KOTpnx npoA ae c a  sH aun i ct6m - 
naBOBi SyAyTb 6e3njiaTHO BHMiHajH He y -  
®HTi 3HauKi cTemnaBOBi B anm aH  3 o fiiry  Ha 
HOBi, 3acTocoByronH  c a  n p a  TiM A ° o f io sa -  
3y io n H x  npnnH ciB , KoTpi TyT B a im e  c y iB  
noAaHi.

3HaHKlB CTeMHaBOBHX, BHHin>BHX 3 o6 l-  
r y  He MoasHa uocHJiaTH a °  BHMiHH houtoio; 
HOUTOBHX HOCHaOK 3 TaKHMH 3HaUKaMH CTeM- 
hjibobhm h  ypaA H  He 6yA yT b npHHiiaTH.

HoAaHH ciopoH  o B H M m y , cyTB siaBHi 
BiA CTeMnaa.

UpoAaKmi 3HauKi cTemnaBOBi h o b h h h h  
aóyBarouHH h u  3 an ac  aHautciB cTeunJiB0BHX 
B H x o A a u a x  3 o ó i r y  t .  e .  T o n ^ n a c ^ K O T o p a f l  
nepeHOCHTB i h c j lo  noTpeÓHA ^  ^peA aaca  
b M ic a n ;a x  ciu H io  h  j i i o i i n  18 9 8  BBMiHaTH  
Ha h o b i  3 Hau Ki nepeA  a h o m  1 MapTa 1898 .

n o  a h h  31 MapTa 1 8 9 8  He 6 y A e  c a  
3HaUKis CT6MHaBOBHX BHHmaHx 3 o ó ir y  aHH 
BHMiHaTa aHH TaKoac BHHaAropoAacysaTH  
mKOAH niB C T aaoż 3 h x  3aTpHMaHa.

ltHHrH HpoUBCJiosi h  raHA-aeBH, TaKoac 
fiaaHKeTH Ha BeKcai Ha paxyHKH h  t .  u. Ha 
KOTpnx yainjeH i c y iB  3HauKi cxeMHju.0Bi 
AaBHinmHx eu icn n  Bace nepeA 1 Mapia 1898  
nicB aa  npnnHciB ypaftOBo nepeneuaTaHi, 
MoacHa yacHBaTH 6e3 nepemKOAH TaKoac no
Ahh  1 MapTa 1998 .

UHauici CTeMiMBOsi Ha AesHHKH, KaJieH- 
Aapi a  TaKoac h  t i h ,  KOTpi cyTB npH 3HaueHi 
AO y n a a u e H a  HOAaTKy s iA  ofiopoT y uanepaM U  
BapTOCTeBHMH TaKOHC BCijIHKl HHmi OTeM- 
m iBoBi 3Hatci BapTOCTesi Ha p a 3 i aioTaroTB
Tin caMi.

n  P  H  n  H  C H
o BHMiHi BHHmaHx 3 o ó ir y  UHauKis CTeM- 
naBOBHx euicH i 18 9 3  Ha H o si 3HaHKi cTeM- 

n jB o s i eMicni 1 898 .

BHMiHa SHaHKlB ct6mhjibobhx AaBH°fi
eM icni 1 8 9 3  Ha 3HS,UKi h o b o ź  eM icni 1898
6 y A e c a  BiAfiysaTH b MicHi^Hx sa a c m e  03Ha- 
ueHHX b t h x  yp«Aax KOTpi MaiOTB T ani 
SHaHKi Ha cKaaAb a ^ °  KOTpHM h x  npoAaac  
ecTB n o p y u e H a .

BHMiHa H acT ynaa b p e r y a i  a a p a s n je  
B HpHCyTHOCTH OTOpOHH.

Gcjih x o a h t  o BHMiHy ć ijiB m o ro  uhcji* 
3HaHKiB cTeMMB0BHX HajieacHTB h x  npeAJio-
5KHTH A °  BHMiHH UOyK^I«AaH1 B KOH6pTaX
n ic j ia  BapTOCTH h  Ha tcoacAoń K onepTi b h - 
HHCaTH HHCJO m TyK H BapTicTB K02CA0 ® 
HITyKH.

M oacHa acaAaTH h o b h x  EHauKis o  h h - 
HHX BapTOCBTHX, BCe OAHaK U,ijia KBOTa, Ha 
HKy cyTB BHCTasjieHi, Mych tb  6yTH Tana  
caMa h k  ięijia  KBOTa t h x , KOTpi ao  BHMiHH 
npeA-nosceHo.

npHŻM aTH AO BHMiHH MOJłfle AHHI OTBi- 
UaTHJIBHHH ypHAHHK.

6 c^ h  t o ź  ypH A HHK y3H acTB, m o  He 
MOB06 3apa3 BHMiHHTH H AacT& BCKa3iBKy, B 
MKia c n o c ić  (sBHuaHHo h h cc m h h ź )  cTopoH a  
o BHMiHy CTapaTH c a  Mae, TorAH HaaearatTB 
AO THX BCK33iBOK SaCTOCOBaTH CH.

6 c jh  6yABTO saHHTa ćiopoBi, 6yABTo 
ĆijIBine UHCJIO SHaUKiB CTeMHaBOBHX AO BH­
MiHH npeAJiosceHHX He A03Ba^ al0TŁ Ha BHMi­
Hy 8apa3 em;e b  HpHCyTHOCTH c to po h h  h  
ypaA HHK Toe cToporn ocbIa u h t b , HaaewHTB 
sacTocoBaTH c a  a °  Toro h  3HauKi b  hobhmc- 
mifi chocib noyKaaAaHi nicB aa b « pt o c t h  b  
0KpeMHx Konepxax BaoacHTH ao oahoh  nauKH 
h  Tyio 3aneuaTyBaTH a6o b  h h h h ż  cnoció 
Tpesajio saMKHyTH (saainHTH).

HaATO a o a y iH T B  CTopoHa chhc  SHauKiB 
Ao BHMiHH npeAaoaieHHx.

C hhc t o ź  cnopaAHTB Ha 6aaH K eT i Aa - 
niM eH uepea ypaA óesnaaTHO.

H a TiM cnH ci HOTsepAacae oHa TaKoac, 
m;o 3raAacae ca  igoÓH K onepT y OTsopeHo b  
e ń  HenpncyTHOcTH h  m;o n p n cT a e  Ha Toe 
UH cao mTyK h  sapT icT b SHauKiB, HKy y p a- 
AHHKH HO OTBOpflHfO KOIlepTH H HO OCMOTpe- 
hk> h  nepeuH caM H io CTsepAHT.

6 chh  3H aiK i b naun,i cyT B  sa n eu a T y -  
Bam, to BiAÓHTKa neuaTKH My chtb  ca  TaKoac 
apoĆHTH Ha e n n e i.

H a rHauBi b  t o ż  c n o c ió  a °  bhm Ih h  
npeA ^oaceH i OTpHMae CTopoHa HOTBepASceHe 
H BHSHaUHTB CH 6H yCTHO USC, B3rjLBAHO 
AeHB, B KOTpiM HO BiAOfipaHe HOBHX SHaUKiB 
3roaocHTH c a  Mae.

A o  BiAofipaHH HOBHHHa CTopoHa:
а )  BH3HaueHorO TepMiHy AOKaaAHO Tpn-

M3TH ca  a  HażnisHiżme a °  8 gniTHa 1898 
no H osi SHauKi ca  3roaooHTH.

б) nOTBepAaceHe siA ypaA y oTpHuaHe 
H anosop oT  npeAaoacHTH h  b ia a b t h .

6chh oAHOMy y x h 6 h t a6o AP7re ne 
npeAaoacHTB, Hapa3HT ch hb bj ABoaoKy h 
A o sm e  n o c-ryn osaH e npp  BHMiHi, KOTopoMy 
3a Bcica3iBKoio ypHAHHKa niAA*TH c a  My- 
CHTB.

BHA&H6 HOBHX BHaUKiB TOTAH 3aAeaSHTB
bIa y3HaHH saacTH npeaoacoHoż HaA ypaAOM
KOTOpiń BHMiHy AOUOBHHB.

I I .  k . K p aesa  A HPeKh HH oK apóy  
JlbBiB, a hh  18 CTyAHa 1897.

KopHTOBCKi.

L 18488 (10045 3 - 3 )
Yom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolom ea wird in  der Streitsache des Dr.
E. Schuster gegen Jakób Zimmermann end 
Johann  M ayer pto 1500 fl. fflr den dem 
Wohnorte nach unbekannten Belangten Jo- 
ahn Mayer Adv. Dr. Haczewski in  Kolomea 
zum Curator mit Substituirung des Ady. Dr. 
Kraśnicki in Kolomea bestellt, und dem Cu­
rator Dr. Haczewski der fur Johan Mayer 
bestimmte Bescheid vom 11 Dezember 1897. 
Zl. 18488 zugestellt

Kolomea, 11 Dezember 1897.

L. 5611 (10012 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprs 

wie tabularnej Jana Płazy i Jana  Łyszczarza 
o intabulaeyę prawa własności 1|7 części real. 
lwh. 300 gm. Sietesz dla niewiadomego z 
pobjtu Marcina Zięby kuratorem adw. dr. 
Zborowskiego i jemu doręcza rezolucyę z d. 
8 grudnia 1895 1. 11300, dozwalającą wpisu 
prawa własności do 1/7 części realności lwh. 
300 gm. Sietesz na rzecz Jana  Łyszczarza i 
Jana Płazy.

O. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 17 maja 1897.

L. 70221 (10092 2— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyn, iiż wskutek wniesionego na dniu 7 
sierpnia 1897 1. 50365 pozwu w sporze Jana  
Staufera i to w. przeciw RyUe F lachs o uzna 
nie za zgasłe intabulowanych w stanie bier­
nym dóbr tabularnych Malinówka ciężarów, 
powyższa uchwała doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomtj Rylki F iachs do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Pohla 
we Lwowie z zastępstwem adw dr. F ischera 
we Lwowie ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edykktem Ryfkę 
Flachs aby w należytym czasie, u ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo przez 
inuego zastępcę się zgłosiła i celem przestrze­
gania swych praw stosownych środków uży­
ła, ileze z zaniechania w yniknąć mogące n ie­
korzystne skutki sobie przypisze.

Lwów, 11 grudnia 1897.



I P o r i i e s i e r i i a .  p r y w a t a e '
j;<koteż JEDWAB HENNFBERGA CZARNY, BIAŁY'. KOLOROWY od 45 et. do zt. 14.6-3, gładki w pa­

ski, w wzork:, w kr*tki, dim asty itp (około 240 rozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni. 
J-dwaboe .DAMA i  TY . od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne MaTERYE BA-
Jedw.łbne MATKRYE włosienno LOWE . . .o d  zł. — .45 do 14.65

na suknie . . 8.65 „ 42.75 Jedwabne BENGALIN Y . . 1.20 „ fi 30
Jedwabne FULARY . . — .60 „ 3 35 Jedwabne GRANADYNY . . —. 8 0 ,  7.66

za meter.
~  r / T ~t Ą  f - iK  r »,-, ł r t  a + a v  1 z A / l i !  Jedwab Armurss, Merveillenz, Duehesses etc. Cristaliąue, Moire antiąue, Moscoyity, Mareellinos, jedwa-

vAU / i i *  i T T ł U f J  fjG b  i i i  U  1  JŁ ,vA V  l U l i t z  S J i U l i d l y  bi.ie kołdry i L-niterye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do
*' Szwajearyi kosztują 10 et., karty  5 et.

l o c o  l a o r y k a .  570 Fabryka jedwabiu 6 . Henneberga w Zurychu c. k. d o s taw ca  n ad w o rn y .

f!S L lU iw
W szedaie do nabyciu

PALBIE TUTKI NIEBOJSIWSKIEGO!
W szędzie do n abycia!

Drobne
od wyrazu petit**"! eenU, łłfstyUi petitem 

dws, centy.

" B J e w e ,  eleganckie sanki do powożenia, jakoteż 
-L™ aanie zwyezajue i k a r c ia n e , pdeca zcana 
firm a: Lickendorf, fabryka powozów, Lwów, ul. Żu- 
lińsr jego 1. ■ Cenniki ilust.r. gr.at.s i fn.nko. 1557

C e r a ty ,  dywany, cbodniki, foityery, ta p y  i 
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St 

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. i 4J 3

P OŻXc z ^*^ hipoteczne udzielam także na pro- 
wineyi. Juliusz, restante Lwów, 1567

W  o k r o p n e j nędzy pozostaje familia M. j 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów.

Do
Pana Jana Sakowicza

we Lwowie.
Nie m-gąc na drodze zg-dt.-j, pomimo 

16 tennir.óiv naznaczonych ini p.zez Pana 
odebr.'ć mej kgiaźe -zki gal. i asy o-zezędności 
l dnia 9 lij.cj. 1 Sf 7 1. 84767 ua 500 zł. zło- 
żoc.-j (io rąk Pana tytułem kaucji, wzywam 
przeto Paim do dtdannł rui bezzwłocznie •lej­
że ksiąź c/.ki inb goto ki 500 zł. wraz z 
procentem należnym w p r ecw nyin razie u- 
tlam się na drogę karną * iier.ną lub .sądową.

1(68 J ó z e f  T a r s i ń s U I .

P r a c o w n i a  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomicfciej wykony wujo wszelkie zarnó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. UL Krakowska 20.

Porządnych pracowitych parobków
żonatych, kawalerów, stelmachów, pol­
nych, gumiennyoh, leśnych itd . w każ­
dej Ilości z Nowym Kokiem wysłać 
może Biuro Krasińskiego w Jarosjt.wiu.

AIiTUR KOSOICKr
(S Y E 1 U S Z . 842

Lwów, u lic a  Z ainarsty iiow sliu  !. 11 (dom  
w łasn y ), u l. T rzec ieg o  Maja 1. 2

poleca
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół ki. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 ?ł. 50 ci. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od ! rl 20 (t 
Kakao holenderskie pół kl. i zł 99 et,.

Najlepszy destylat!

M owanówko
Zakład le c z n ic z y

c M  m e w i  i w s is i j n i .
w . K s. P o zitó ń sK te , pocz ta  i s tao y a  

kolej o wg. Oborniki.
D r. W iu k lew sk i, D r. L cw ald ,

D row a K arczew sk a .

Filip PoscMnger
E a h r j k a  s t r z e lb  w SA? rhw di

(K ai y n ty
■■/ii .(•.'<••. i wielu ui0- 

i lU’ \ 
t-rzyżem zasl gi i 
;(.!Uuą pul: ca z c - 

komicie wykmane strzelby, riobrza ostrzelane, 
w c. k. zskładaeh doświadczalnych unędo- 
waie wyprób iwowane pomiernych cenach. 
Za dobrą rob-.tę. i dobre T m h 7 gwarantuje. 

C e n n ik i d arm o. 1507
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Ogłoszenia do wszystkich pism
po cenach najtańszych przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L>. P L O H N A

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 9.
Firmy, pragnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od­

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj­
tańsze. —  Na żądanie przechowuje się oferty dla stron.

U ARN ERO RANńt S *

Wielm -żoego Pana.

u k  C ‘j Fiu rass*
QU£.RKERO. f=o

W Brzeżanaoli u R. Szkirparia.

Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim ; 

wyborze po najtańszych oeniu-h

L u d w i k  F e i g l
Lwów, parnz K . t U - 8 . ;

w iw ur -

Mężczyźni
najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w iioner- 
“  J?° M. e t- w, markach. J. A U G łiN - 
rK Ł U , o. k. w łaściciel przywileju, Wie­

deń IX, Ttirkenstrasse 4. 538

J ó z e f a  S c h n s ł e r a
we Lwowie, ul Kopernika I. 5.
Przed kilku dni -mi  zamówiłem z Pań- 

skie] piarowni kołdrę z \ kiórą Papu n a js e r ­
d eczn ie j d z ięk u ję  i przy mać mu żr firma
Pilń-1. * ! *  liHiszi-rssn mzę "^łi/.cohniftniii z. - 
słiiuijA. K o łd ra  w yrobu B ańsk iego  ł.Ł-l a - 
v- iv mi w liaikiótszym <-z.-»sie pobiooi* od­
znacza się wyboruym i czy: \y-.y- matnryałcm, 
ek'feai2ckii i trw.dą robotą i harKo przystępną 
ceną.

^Ł...P'v'o iRjsumieaaiej każekwen 
«:to co ko!wiek 7. pościeli fi trzebnic, by się 
tylko do Pana Jozefa Suhm-tsra yo Lwowie 
ud/.ł gdzie z wyrobu 1 przysiępnej ceny bę- 
d/.'e zadowolonym. Przyjm Pan to moje po­
dziękowanie v  dowód serdecznego uznania 
jedynej chrześcijańskiej firmy wyrobu poś.deli.

Ży. zliwy 
ks. P iotr Matkowski 

proboszcz w Suowiczu, p. Zloc7ów

W łasnego wyrobu kołdry po zł. 3 50,
4, 6 50. 7, 8, 10, 12. do 14 zł., począwszy 
od zł. 6 50 są wszystkie kołdry na wełnie 
owczej-

Materacy czysto w łosienno po zł
n  50, 14, 16, 18. 2 0 , Z2, 24, 2«, 28 do 30 zł.

P o d u sz k i w ło s ien n o  i. p e rz a u u c  sie­
ni Bi aaykte 1 sprzBynowe, prześcieradła, po- 
szeyśki. k ocyk i poot-ąwazy od 140 w każdej 
Ot1 Ili:: do ih  12 50 poleca

sp e c y a ln y ;  s h la d  i p r a c o w n ia  
w y r o b ó w  p o ś c ie l i

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 5.

Eh^jmnciigung.

Unlerzeichceter kóu. ung. Matrikel- 
ftthr.-r des Yolot-z-r Bezirkes mache k-md 
cbss :

1. LVher Krausz, Familieasfand: L-dig, 
Relieion: izraelit, Stand od er Beschiftiguog: 
Kanfman, Wohnort: Zugó (Ungt-rn), tłeburts 
o t :  Turka (Gtdizien), GcburtszeK: 1 October 
1872 um: d>'.i gtóetzłiehe Sohu der Eheloute 
lesilr -Krausz u ml Ufaia Maik:- Tenchm .u ist;

l
2. Ido (Jidesz) Neuman, i .smilieustaud: 

le-jig. B.-lLiiou : i-zrselitin, t-haud nder Ba-
Pchaftiguiig : Hłnish.dtaniz, Wohn o rt: Zugó
(Ungarnl, Geborlsort: Zugó tUogarn), Ge- 
burtszfdt: 21 August 1881 und die gesetzli- 
che rJ'oehter der Eheleuie verstorbener Fi- 
sehe! Neuman und yerstorbmie Feigo Teu- 
ehmsi) ist, beabsichth/en mitoinander Ehe 
zu scbliessou.

Es werden hiermit alle dienigen auf- 
g‘ ford er f, die von solehen SachverhaUen eder 
UmsfSudeu Kentifiss haben, die den EW-ge- 
setzen widersprechen, dass sie die e Umrtaa- 
de beim unteneiclim-ten MdtrikelfUhrer dir^ct 
oder durch den Ortsvorstand derjen;gan Ge- 
meinde, im welaher die EhekUtidigung a*n- 
gestellf ist. aur K--ntuiss zu ąeben.

Yolóc?, am 23 IlSeember 1897.
Szelecsóuyi Hugó 

kon. ung. M |(rikelftlhr'r.

Kibirdetes. It66

A Volónz i anyakóayvi kerlilet aluli- 
rott anyakonywojetóhelyettebakihirdeti, hogy:

1. Krausz Useher ki esaladi lillapotara 
nezve: nótlea es a kinek yallaśa: izraelita 
alldsa (foglalkozasaj: negyes kereskedo segitó 
ex»ladtagja, lakahelye : Turka (Galiczia, szii- 
letesi helye: T'irka (Gil.ezia), szdletesi ideje: 
1872 evi Október he napja s a ki Krausz I- 
czik es neje Teuchman Gheuo Malke nek

2. Neuman Ida (Jideszj ki esaladi alla- 
pota- a nezve: h ijadon, es a kinek v*llasa: 
izr elita allii-a (foglalkozaia): ha'.tar! as beli U- 
kóbelye : Zugó szfiletesi helye : Zugó szflle- 
tósi ideje: lb 8 l  evi augusztn hó 21 nap;a 
s a ki nehai Neuman Fischef ós neje nehai 
Teichman Fejge nek Fanya egymassal haza- 
ssagot ezdndókoznak kótni.

Felbivatnak raindazok, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra vonatkozó valamely 10rve- 
nyes akadalyról vagy a szabad beleegyezest 
kizaró kortilmvnyról tudomasuk van, hogyezt 
alulirott anyakónyvvezetónel (helyettesnel) kóz- 
vetlentil, vagy a kifttggesztesi hely kózsegi 
eloljarósaga (illetóleg anyakonywezetojej utjdn 
jelenlsek be.

Ezt a kihirdetest a kóvetkezó helyek en 
kell teijesiteni u. m .: Volóez Ziyon et a Ga­
zeta Lwowska iysagbais.

Kelt Vi locz, 1897 evi auguszt hó 7 napjan.
Szelezseoyi Hugó. 

ftnyakónyywezetó

Abonować najlepiej
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

a więc polityczne, naukowe, beletrystyczne, humo­
rystyczne, żurnale mód i t. d .

w najstarszem

Biurze dzienników i  ogłoszeń
LUDWIKU PLOHNA

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9.
Duręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 

domu, dbając szczególnie o punktualnośd i skru- 
puLtność w usłudze. — Pisma peryodyczne wy­
syłam także na prowincję.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul, (^z^ruieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber), Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


